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Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudnia, 
z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych: 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
"miesięcznie złr. 150 kwartalnie złr 450 


Na prewinoji I w całej monarchii BROIL OEN: 


miesięeznie . . s. « -. « « «| z 
kwartalnie . . « « s « « « «a „n 6— 
półrooznie . . « « s « : ooo n 12— 


Za graniea Lie © zir. TED. k 
Przedpłatę przyjmujemy na cały miesiąc, 
3. od 1. do ostatniego w miesiącu. 


Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 
Nnmer pojedyńczy kosztuje 10 ci. 
tudakoja ul. Łyozakowska I. 3. Tolefen 104. 


Czas odnowić przedpłatę! 


Z rozpoczynającym się nowym kwartałem 
prosimy szanownych naszych Prenumeratorów 0 
wczesne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem 
zależy regularny odbiór naszego pisma. 

Prenumerata kwartalna: 
we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 4:50 
na prowincji . . « « e « „n 6— 
Prenumerata miesięczna 


4 


i we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 1:50 


na prowineji e . « « « e n 2— 

Pre 'umeratę we Lwowie można składać w 
„Biurze dzienników*, ulica Karola Ludwika 1. 9, 
które pismo nasze bezpłatnie dostarcza do demu. 


Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały mie- 


e siąc, tj. od 1. do ostatniego w miesiącu. 
> No 8 MŘŘ 
Lwów d. 23. marca. 
l j Według najnowszego doniesienia z Pesztu, 
(cesarz i cesarzowa nie przybędą do Wiednia, 

) za ale pozostaną jeszcze parę dni w Budapeszcie, i 
|, cesarzowa nie pojedzie do Wiesbadenu. 

zej || Rosyjskie telegramy półurzędowe rozpuszczają 
| ı pogłoskę, jakoby z Wiednia pochodzącą, że w ga- 

ł |,binecie hr. Taaffego niebawem nastąpi 

JI. |: częściowe przesilenie; że zamierzają mianowicie 
h mstąpić minister dla Czech Mrażak i minister 

c M obrony krajowej Welsersheimb. 


Rosyjskie ministerstwo wojny 

T dokłada wszelkich starań celem osiągnięcia bojowej 

| gotowości, jak gdyby w przewidywaniu bliskiej 

twojny. Tak np. ministerstwo na mocy ustawy 

'z 26. czerwca r. z. opracowuje nowe zasady orga- 

Í nizaoji ostatniego powołania, to jest milicji. Be- 

iformy przeprowadzone w tym względzie w osta- 

tnioh ozasach w Niemczech, Anstrji i Włoszech, 

gniewoliły de zajęcia się milicją i w Rosji. Mini- 

|mterstwo wiele już zrobiło w tym kierunku, i 

sog į słychać, że nowa ustawa o organizcji milicji wkrótce 
l-się już pojawi. 

p Polit. Correspondeng dowiaduje sie z War- 


d, Lszawy, że w najbliższej przyszłości ma być zi- 
ach Iyozozony pomysł jenerała Czernajewa, w myśl któ- 
ski m de każdego pułku kawalerji dodawaną bę- 
usi, _ dzie sotnia nieregularnej jazdy azjatyckiej, Tun- 
0. * mzów, Tatarów, Kirgizów i t. p. celem nabrania 

! wprawy wojskowej. Do każdego pułku jazdy re- 
>ol- talarnej i kozaków, dodaną ma być na jedeu rok 
120 Niźnia tych jeźdzców, po rokn droga sotnią it. d.. 


p tby -wenyatkia te ludy w wyćwiczone po, uropej- 
— „ņ} ^u pałki jazdy zamienione zostały. Ofieerowie 
i 


wy-  „fojącyoh w Królestwie pułków jazdy =' trwogą 
yeh jrzewidnją, że osławione wyuzdanie Kirgizów itp. 
ję ireyszkodliwie wpłynie na karność pułków regu- 
ć į *araych. 

l Now. Wr. donosi, że słowiańskie To- 
: warzystwo dobroczynności odrzuciło w 
ÓT- , tym roku Nianie rosyjskich książek dla popie- 
j fir- Tania przedsiębiorstw literackich w krajach sło- 
A wiańskich, natomiast zaś przeznaczyło razem sumę 
 in- 8.600 rs. na zasiłki dla młodych Słowian, przy- 
ino bywających dla kształcenia się do Rosji. 
=| | Szach perski wjedzie na terytorjam rosyj- 
71 o skie w Dłulfach. W Petersburgu, gdzie przygoto- 


Awano dia niego apartamenta w pałacu zimo- 
— |wym, zabawi dwa tygodnie, następnie. odjedzie do 
je Europy. 
ay Archimandryta Paizjusz. towarzysz Aszy- 
 qhowa, twierdzi, że nie intrygi włoskie, ale zabiegi 
 pąkatolickich mnichów przeciw prawosławnej propa- 
Igandzie s:owodowały zajście w Sagallo. Jest to 
itak samo prawdą, jak gdy przed dwoma tygodnia- 
kwi pewien sławny pastor pruski w Halli wywo- 
śdził, że to misjonarze katoliccy są propagatorami 
' | niewoli murzynów. 


Niemieckiej Radzie związkowej przedłożoną 
została wczoraj ustawa o socjalistach. 
— 


a 
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38 | 
To było wszystko. Nie dodała żadnej wy- 
jmówki, ani słówka żalu. Chłód jej był tem wię- 
"|gej przykry i rażący, im więcej Frydeyk potrze- 
fbował pociechy i litości. Do cierpień, których już 
J kocha go tak, jak on ją. Umysł jego zwolna zetę- 
B: pował na drogę bolesnych podejrzeń. Mówił sobie, 
20 k ką młoda dziewczyna żałowała już może pierwsze- 
' EE i słowa, danego pod wpływem wiary 


— 


POWIEŚĆ Z FRANCUSKIĘGO 
y: Kuns | sua e 
ournal) PIOTRA MAELA. 
diger ź |. 
aus : | 
a 601 | (Ciąg dalszy). 
iger Pow |przygniatające, a tem była myśl, że Blanka nie 


y uczucie, które było zapewne tylko kaprysem 
 »mantycznego dziecka. Dla człowieka z charakte- 
„fcm Plemona było to zgubne przekonanie. Był 
teljithrię” | 


łażliwym w swej dumie, 8 wyobraźnia podsuwa- 
kr. 


(a mn Ghimeryczne podejrzenia. 

Gdy Frydryk opaścił Tulon, zdawało się 
Blance, że noe otacza jej serce. Dotąd nie do- 
iwiadozyła najmniejszego nawet cierpienia i ten 
sjerwszy smutek przygnębił ją niezmiernie. Zbun- 


L wała się też prędko, nie chcąc się uważać za 
RE. a% |wjciężoną. Nie napróżmo zaczęła rok dwudziesty! 
1 dem dó |ie była już przecie dzieckiem! Wreszcie, czyż 
nnen. *ydryk sam nie mówił jej, że „to tylko na kilka 
ails Najrozsądniej będzie zgodzić się z losem 

jendblaft | ile możności, skrócić czas oczekiwania, nie 
issłocalt |»awając się od rozrywek. Osuszyła więc z łez 
t werde” |”oje piękne oczy i rzuciła matce projekt jakichś 
„|. cieczek w okolicę; potem nastąpiły zebrania 


Policja berlińska obstawiła drukarnię wyda- 
wnictwa Volksztg strażami, aby tam Żadnej wo- 
góle gazety nie drukowano. Nordd. Alig. Ztg nie 
zapnezcza się w pytanie, czy stłumienie wspomnia- 
nege pisma jest 4 prawem zgodne, dość, 48 mogą 
istnieć dzienniki, depcące wszystko co wzniosłe. 
Dowodzi to strasznego zepsucia prasy, które ztąd 
pochodzi, że wydawcy dla konkurencji prześcigają 
się w taniości i pieprzności — „widoczna tu przeto 
luka w prawodawstwie, którą zapełnić należy“, 

Procesa o obrazę Bismarka znowu 
się mnożą; znikczemniałe sądy pruskie dyktują 
kary cięższe niż za obrazę majestatu — i w ogóle 
czarna reakcja zawisła nad Prnsami. 

Doniesienie Börsen Ztg, jakoby hr. Her- 
bert Bismark jechać miał do Londynu w tym 
celu, żeby doprowadzić do skutku niemiecko - an- 
gielskie przymierze, wymaga jeszcze potwierdzenia, 


Onegdajsza rozprawa w frane. Izbie 
posłów nad interpelacją Laura (bulanżysty) w 


sprawie Comptoir d'Escompt, a zwłaszcza doda- | 


tkowe wystąpienie Millerauda, radykała z frakcji 
Clemenceau, omało nie sprowadziło upadku gabinetn. 
Rząd widział się ostatecznie zmuszonym przystać 
na rezolucję wzywającą go, aby wyszskał i ukarał 
winnych. Odnosi się to do Rotszylda paryzkiego, 
którego Laur obwinia, że on to umyślnie podko- 
al i zuiszył Comptoir d'Escompt, aby zawichrzyć 
1 następnie opanować interesa pieniężne Franoji. 
Gdyby dzisiaj wojna wybuchła, Francja ruszyćby 
się nie mogła, bo nie zdołałaby dostać pieniędzy 
na uzbrojenie. Rząd i prezydent Izby zasłaniali 
Rotszyłda zużytym dawno wybiegiem, że nie nale- 
ży wymieniać imion, rozprawiać o osobach nieobe- 
cnych i t. d. Urok imienia Rotszylda we Francji 
pękł — a wkrótce stanie się to i w Londynie, 
gdyż tamtejszy Rotszyld puszcza się w griinder- 
stwa oszukańcze. 


Fr. Magnard charakteryzuje w Figaree stan 
umysłowy wa Francji jak następuje: „Józef 
de Maistre zapewniał w r. 1795., czy też w r. 
1796, że Ludwik XVIII. bardzo łatwo mógłby 
wstąpić na tron; Paryżauie byliby takim faktem 
cokolwiek zdziwieni, ale pospieszyliby z wynaję- 
ciem okien, aby się módz przypatrzyć uroczystemu 
wjazdowi króla. Zdaniem mojem, znajdujemy się 
dziś w podobnem położeniu. Gdyby ludność, bu- 
dząc się ze sun, usłyszała, że Izbę deputowanych 
i senat rozpędzono i że Carnota w Elysóe zastąpił 
jenerał Boulanger, nważanoby to za rzecz natu- 
ralną, może zabawną; ale gdyby przeciwnie, 
dzienniki doniosły rano o aresztowaniu Boulangera, 
objawiłoby się może cokolwiek silniejsze wzbn- 
rzenie umysłów, lecz wkrótceby się mspokojono 
i poprzestanoby na bacznem śledzeniu dalszego 
przebiegu wypadków. Czyż można się dziwić tema? 
Gdy w ciągu piętnastu lat było się świadkiem 
upadkn tylu systemów politycznych, gdy się wi- 
działo, jak cesarstwo podczas strasznej wojny samo 
sobie śmierć zadało, jak monarchia stała się nio- 
możliwą w skutek szlachetnego, ale karygodnego 
uporn hr. Chamborda, jak republika zgubiła się 
przez prześladowanie religijne i nierząd finansowy: 
wtedy rzeczą jest naturalną, że naród żąda cze- 
goś nowego, oraz, że Życzenie takie nie opiera się 
na Żadnej namiętności.” 


Pod d. 21. bm. donoszą z Rzymu: „Na 
zebranie klubu większości przybyło 122 posłów. 
Qrispi oświadczył, że skoro powodem ostatniego 
przesilenia gabinetowego były kłopoty finansowe, 
rząd postanowił, z wyjątkiem reformy podatku 
domowego, nie wnosić o żadne nowe podatki, 
1 wyrównać niedobór oszczędnościami. Do tego 
potrzebuje rząd poparcia i buduje na swoich 
przyjaciołach tem bardziej, gdy ani zewnętrzna 
ani wewnętrzna polityka nie będzie zmienioną. 
Drogoskazem rządu jest: wewnątrz wolność 
w ramach ustaw, na zewnątrz peręczające pokój 
sojusze, z 

Kilku posłów zapytało, jak będzie rząd po- 
gtępował wobec parlamentu. Crispi odparł, że 
i w tym względzie nie się nie zmieniło, i posłowie 
mogą wspierać rząd swemi radami Na zapytanie 
co do fnndacyj pobożnych, odpowiedział Crispi, że 


Był naturalnie ktoś, j j 
wir winta OA obw gontas tacy ja w on 
śledził pilnie za każdym krokiem, każdym gie- 
stem młodej dziewczyny. Znajdował ją obecnie 
jeszcze piękniejszą, lecz zarazem jakąś dziwnie 
nerwową i zniecierpliwioną. Rzekł więc sobie 
w duchu, że nadzieja jeszcz może nie zupełnie 
dla niego stracona. Widuje się na świecie większe 
cnda, jak wygaśnięcie miłości w serca młodej pa- 
nienki. Przytem chłód pornsznika marynarki i 
wyniosła godność pani Plemon, dawały ma pra- 
wie pewność zwycięstwa. Chodziło tylko o to, aby 
grę dobrze poprowadzić. Niezdolny zupełnie zro- 


zumieć nadmiernej delikatności Frydryka, Guidal' 


starał się wytłómaczyć ją sobie w sposób najnie- 
korzystniejszy, co mn tem łatwiej przyszło, że 
wdowa nie mogła bronić syna, gdyż zamknęła się 
w Tulonie, oczekując powrotu Frydryka, a w willi 
zjawiała się tylko czasem, dla zachowania pozo- 
rów dobrych stosunków między dwiema rodzina- 
mi. Wszystko to krępowało Blankę, zmuszając ją 
do zamknięcia się w samej sobie i przytłamienia 
swych trosk i niepokojów. Trzeba przyznać, że 
pani Plemon okazała się bardzo niezręczną w ca- 
łej tej sprawie, a przebiegły paryżanin doskonale 
rozumiał, jaką korzyść może z tego osiągnąć. 

W pierwszych chwilach pozwelił Blance za- 
tapiać się zupełnie w swem zmartwieniu; sądził 
on, że najzręczniej będzie dać się jej znużyć cier- 
pieniem. Okazało się też, że znał dobrze serce 
ludzkie, a przynajmniej serce kobiet, płochych i 
zleniwiałych w Życiu światowem. Skoro tylko 
Blanka zaczęła ukazywać się w salonie, aby od- 
świeżyć trochę mrok swych myśli, Leopold odrazu 
rozpoczął kampanię. Najpierw zaczęły się wesołe 
i szydercze żarciki na rachunek prędkiego uspo- 
kojenia trosk i radości, jaką sprawi bliski powrót 
nieobecnego. Potem, przyjmując mieszczańską ta- 
ktykę swego wuja, zaczął ubolewać, że „to szla- 
chetne powołanie" marynarza podlega tylu ciężkim 


—— 


Rok XXVIII. 


Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE: Administraeja „Gazety Narodowej“, 
ul. Łyczakowska l. 8, tudzież „Biuro Dzienników“ 
ul. Karola Ludwika 1. 9. 
Ogłoszenia przyjmują: 

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de Sainte 
Peres 81. — We WIEDNIU; Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Sei- 
lerstńdte 2; A, Oppelik, Stubenbastei 2. W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein % Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZA WIE: Reichman © Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsee 6 ct. — Reklamy 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct. 

Biura Redakcji i Administracji: ul. KŁryczakowska 3. 
Telefon 104. 
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celem jedynym projektu rządowego jest, zapewnić 
ubogim olbrzymi kapitał (870 mil. franków) 
i zmienić przestarzałe formy fundacyjne, np. pie- 
niądze na wyprawy dla dziewsząt; zresztą rząd 
przyjmie ewentualne ulepszenia. W końcu prosił 
Crispi, ażeby bez względu nė osobiste sympatje 
lub antypatje, akceptowane czterech kandydatów, 
których rząd do komisji budżętowej zaproponuje. 

Crispi pochlebiał na wszystkie strony, i cią- 
gle powtarzał, że liczy na swoich przyjaciół 
i ciągle ręka w rękę z nimi iść myśli. Pojutrze 
(tj. dziś) odbędzie się wybór do komisji budżeto- 
wej, i zamanifestuje się usposehienie Izby“. 

W skutek obelgi wyrzedzonej w Izbio po- 
słów, spodziewany jest poj, "rmek między tę 
sekretarzem stanu ministers:: + wojny, jan Cor- 
vetto a posłom Cavalottim. 


Angielska Izba posłów odrzuciła 
onegdaj 275 wał przeciw 211 wniosek Brad- 
laugha o zredukowanie płacy Balfoura (ministra dla 
spraw irlandzkich) o 500 funtów i przyjęła w pierw- 
szem czytaniu ustawę dotyczącą konwersji 41 mil. 
ft. dłagu państwowego z 3°% na 23/4*/o konsole. 


Sesja parlamentu rumuńskiego, raz już 
przedłużona do 25. bm., będzie do 13. kwietnia 
znown przedłużoną z powodu, że jeszcze nie cały 
budżet jest załatwiony. Rząd, spotęgowany rozbi- 
ciem się konserwatystów, zajmie się przeprowa- 
dzeniem reformy agraryjnej, O grunta z dóbr 
skarbowych i gminnych zgłosiło się 200.000 ro- 
dzin, z których czwarta część żadnej w ogóle zie- 
mi nie posiada. | 


A Pesztu. 


Tisza przystąpił nareszcie do rekonstrukcji 
gabinetu; nadeszłe jednak dziś rano wiadomości 
w tej sprawie są jeszcze niejasne. Okazuje się 
ogólne znużenie, przesyt, -a nawet częściowo i 
wstyd z tego, co dotąd zaszło. Dyskusja w Izbie 
staja się widocznie jałową, wielu poprzednio zapi- 
sanych mowców wykreśliło się i przypuszczają, 
że głosowanie nad $. 25. nastąpi we wtorek a 
najdalej we środę. Wczoraj już nie ponawiały 
sie demonstracja uliczne. ; Onegdaj aresztowano 
200 osób. Sąd skazał kiikn demonstrantów na 
czterodniowy areszt. Tisza referował dwa raty 
cesarzowi 0 przebiegu zajść i konferował z ko- 
menderującym, jen. Pejacsewiozem. Cesarz posłał 
znaczne wsparcie rannym policjantom. 

Z wczorajszego posiedzenia Izby posłów do- 
noszą: Rozprawiano nad czwartkowemi zajściami. 
Tisza był obecny, przejechawszy ulicami zapeł- 
nionemi policją.' P. "Orjia nuzwał policjantów 
„łajdakami*, Stefan Tisza zawołał na to, że tak 
nie wolno o policji się wyrażać. Orban mówił dalej, 
zarzucając Tiszy, że pragnie krwi węgierskiej, 
prawica odezwała się na to: „Do porządku!* Pre- 
zydent upomnial mowcę, aby mówił przedmiotowo, 
Orban oświadczył, że „policjanci postępowali sobie 
wczoraj jak „betjary*. W ten spesób wolno żan- 
darmom w puszczy bakońskiej postępować, ale nie 
w stolicy. W Budapeszcie nigdy nie zdoła mini- 
sterstwo zabronić okrzyków wedłng upodobania 
„Eljeni* albo „Abezugl“ Tu przerwano burzliwie 
Orbanowi, który ciągnął dalej, rozpowiadając, ża 
„wczoraj przed klubem niezawisłych komisarz po- 
licji wołał do okien: „Zamykajcie albo każę strze- 
lać!“ Czy p. prezydent ministrów chce zmusić 
ulicę do rewolucji? Taki rząd musi być postawiony 
w stan oskarzenia-* 

, Hrabia Gabor Karolyi zawołał na to: „Stanie 
się to i taki* — Br. Kaas (z umiarkowanej opo- 
zycji) uwałał za rzecz pożądaną, aby tylko takie 
demonstracje tłumiono, które przekraczają granicę 
dozwoloną — „tymczasem wczoraj ścigano na uli- 
cach ludzi najspokojniej się zachowujących, i tylko 
szarże policji wywoływały rozdrażnienia. Procedura 
taka znamionuje, że Tisza chce zgnieść na Wę- 
grzech swobodę objawiania opinii. Tisza zajmuje 
to samo stanowisko co Windischgratz: „Z rebe- 


lantami nie wchodzić w żadne układy.* (Prawica 
zaprzecza.) 


więc, że tradno zawsze żyć heroizmem, a ci, któ- 
rzy chcą osiągnąć sławę, muszą przedewszystkiem 
zrzec się zupełnie przyjemności: życia towarzy- 
skiego. A jakaż to smutna perspektywa dla żony 
w tej wiecznej groźbie, zawieszonej zawsze nad 
wsze hodi jej sieje mi ! 
czuł dobrze, że każ 
grot dosięgał cela Blanka driała ga Rdz jigo 
; Styszał nawet, j i 
DEE goa ankai w A któregoś dnia wysze- 
~  — Ah! gdybyż to można wyleczyć się, po- 
cieszyć | 

Wyleczyć! z jakiego: cierpienia? Povieszyć ! 
po jakiej stracie? Nie potrzeba było mędrca, aby 
to odgadnąć. A Leopold znał dokładnie zwyczaje 
i obyczaje Świata, w którym upłynęła młodość 
panny d'Llliers. Widział dobrze, że Blanka, nie 
przestając kochać Frydryka, żałowała jednak, iż 
nie zrobiła innego wyboru. Jeszcze też silniej 
przywiązał się do swoich nadziei. Skreślił sobie 
cały plan postępowania, ułożył środki, których 
miał użyć; npewnił się, że wszystkie baterje na- 
raz zagrają. Dopełniwszy tego, rezolutnie popro- 
wadził kampanię, 

Tydzień nie skończył się jeszcze od wyjazdu 
Frydryka, gdy zapowiedziano wielki bal w Nizzy, 
u przyjaciółek Blanki, panien d'Arran, sierot bez 
ojca i matki, córek dawnego prefekta. Prowadziły 
one, pod opieką bardzo bogatej ciotki, Życie zu- 
pełnia podobne do tego, jakie wiodła panna 
a'Illiers, 

Wila pani d'Arran rozciągała się nad tara- 
sem, urządzonym na rozkosznym przylądku św. 
Jana, w połowie drogi od wzgórza Villefranche, 
Widok od strony morza nie wiele się tam różnił 
od widoków Cannes, ale od strony lądu wysokie 
wzgórza rysowały swe białe szczyty, nadając ca- 
łej okolicy widok wspaniały i uroczysty, jakby 
stworzony do obudzenia melancholii. Kwitnące 
jeszcze róże stroiły wierzchołki gór i ścieżki, 


Tisza odpowiada wśród burzliwych oklasków 
prawicy i równie burzliwego zaprzeczania ze stro- 


ny lewicy. Wskaznjąc na swą działalność około 


skonsolidowania Węgier, potępił odwoływanie się 
do ulicy, tudzież oświadczył, iż nigdy nie będzie 
mógł się zgodzić na bezwarunkowe poddanie się 


jak u nas, gdybyśmy dalej mieli jeszcze wiele. 
innych rzeczy, które gdzieindziej dawno osiągnię- 
to, — żobyśmy także z lżejszem sercem z innemi 
mogli występować tu problemami. Moglibyśmy 
wówczas także oddawać się rejeniomo, rozsnuwać 
piękne obrazy przeszłości i uprawiać potrosze mu- 


większości pod tyranię mniejszości, i przedstawił | zykę przyszłości. Byłoby weale przyjemną rzeczą 


rzucane w parlamencie inwektywy na policję, wy- 
pełniającą swój obowiązek, jako bezprzykładne. 
Oświadczył energicznie, że przyjmuje całą odpo- 
wiedzialność na siebie, twierdząc, że w żadnym 
krajn na świecie rząd nie byłby okazał tyle cier- 
pliwości i pobłażliwości. Opozycja chce przenieść 
głosowanie nad ustawami z parlamentu na ulicę, 
chce zastraszyć policję i wywrzeć presję na sę- 
dziach. Słowom tym towarzyszyła opozycja okrzy- 
kami ironicznymi: „Hoch Tisza I* 

Prezydent przywołał do porządku dwóch de- 
putowanych opozycyjnych z powodu obrażających 
wykrzyków, poczem Izba przeszła do porządku 
dziennego. 
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Mowa posła dr. Kulowskiego, | 


jkielich po kielicha szlacheiny napój winny, Śnił- 
wypowiedziana w sprawach szkolnych na posie- bym o najwyższych zadaniach ludzkości. Wówczas 
dseniu Ieby posłów Rady państwa s d. 20. bm. znalazłbym może także dość czasu do ponownego 


Wysoka Izbo! Od dłuższego czasn, a najbar- | 
dziej od wczoraj pozostaje cała Izba pod wraże- 


niem najwyższych problemów, jakie mogą poruszyć 


pierś ludzką. Wiara i religia, narodowość i pań. | 


stwo, owe podstawy spółeczne stanowią właśnie 
przedmiot rozwagi Wys. Izby. (Niepokój na lewi- 
cy. Z prawicy wołania: Spokój!) Nie łatwo więc 
wystąpić z innemi problemami, które nie sięgają 
tak daleko, nie są tak ogólnej natnry, tem mniej 
zaś z konkretnemi kwestjami i faktami. Jeszcze 
trndniejszem w końcu stałoby się zadaniem, gdyby 
kto chciał przedstawiać te kwestje ze stanowiska 
pewnego kraju. Sądzę jednak, iż nie ma kwestji, 
któraby w tem państwie mogła być załatwioną 
jednostronnie. (Ciągły niepokój na lewicy. Prezy- 
dent dzwoni i prosi o spokój). Najkonkretniejsza 
Sprawa ma swą stroaę ogólną. Chciałbym zwró- 
cić uwagę Wys. Izby na kilka kwestyj, które naj- 
bardziej nas i nasz kraj obchodzą. Sądzę, że te 
kwestje nie są przecież tak codzienne, byście pa- 
nowie nie chcieli się niemi zająć. Jeśliby np. w 
pewnym kraju mówiono o wydziale medycznym, 
który liczy 2.500 słuchaczy i wyposażony jest 
wszelkiemi środkami przez państwo, to można to 
poczytać jako kwestję codzienną. Chcę jednak mó- 
wić o uniwersytecie, któremu brakuje właśnie wy- 
działn medycznego, a to sądzę nie codzienna dro- 
bnostka. To samo dałoby się powiedzieć o szko- 
łach średnich, Dla niektórych krajów uczyniono 


satis i supra, tak dalece, iż wiełe z.szkół założo= | 


nych musiano później zamknąć. (Ciągły niepokój 
na lewicy. Prezydent ponownie dzwoni i prosi o 
ciszę). Również eo do szkół Średnich i szkół prze- 
mysłowych są kraje, gdzie wiele uczyniono, ale 
n nas przeważna część gałęzi przemysłu, zgoła 
nie posiada szkoły. 

Napomknąć muszę także o szkole ludowej, 
a ponieważ ta kwestja dotyka najpoważniejszych 
problemów, więc i z mego stanowiska nie puszczę 
jej płazem. 

Musimy zazdrościć Indom i krajom, jnż tak 
daleko zaawansowanym, iż mogą zajmować się 
problemami ogólnej natury, iż mogą dopuszczać 
się zbytku wprowadzając reformy, które nie są 
niezbędne. 

My niestety znajdujemy się w położeniu in- 
nem. Nam brakuje w życiu publicznem, obywa- 
telskiema, ekonomicznem i dnchowem, jeszcze chle- 
ba codziennego, tego, co najniezbędniejsze, więc 
też musimy występować przedewszystkiem z kwe- 
stjami codziennemi 

Nie bierzcie mi panowie za złe, lecz gdy- 
byśmy w naszych galicyjskich kasach oszezędno- 
ści mieli po 500 zł. na głowę. sumę, którą składa 
t. zw. wieśniak austrjacki, lub gdybyśmy mieli 
9'4*/, analfabetów, jak to jest w Tyrolu, zamiast 
40/0, jak się rzecz ma n nas, gdybyśmy dalej 
mieli po jednym sądzie na 8000 mieszkańców, 
jak w Salcburgu, a nie na 35.000 mieszkańców, 


że zachwycone oko nie mogło się nasycić czarem 
tej cudnej natnry. 

Tego dnia szczególniej ziemia i niebo rywa- 
lizowały z sobą z przepychu cieni i świateł. 
Mgła osłaniała szczyty gór złotemi i purpurowemi 
błaskami, roztapiającemi się stopniowo... Zachód 
słońca 1... Jest to chwila, w której dnsza staje się 
najczulszą na wrażenia przyrody... 

Miłość w tych godzinach tajemniczych nie 
ma w sobie nic z niepokojów ziemskich; uwalnia 
się od obrazów zmysłowych, wrażenia zyskują na 
sile, tracąc na wyrazistości. Jakaś zasłona nie- 
uchwytna ślizga się po wszystkich przedmiotach 
i obwija je Świetlaną mgłą. Każdy liść szemrze, 
jak melodja; każde czoło nosi aureolę. 

W chwili, kiedy zmęczone pustym szczebio- 
tem, trzy przyjaciółki wracały do swych pokoi- 
ków, aby się przebrać do obiadu, służący oddał 
Blance list, przyniesiony przed chwilą. 

Młoda dziewczyna zadrźała; nieznane szczę- 
ście zapłonęło w jej sercu. Koperta nosiła pie- 
czątkę Cherburga. 

Słońce przechylało się właśnie na drugą 
stronę horyzontu i rzucało ostatnie promienie na 
wspaniały krajobraz, oblewając gasnącym bla- 
skiem czerwone dachy domów, zwiędłe liście i bia- 
ławe szczyty gór. 

A Blanka, drłąca ze szczęścia, przepełniona 
zachwytem, przyciskała do ust nieotworzony je- 
szcze zwitek papieru, w którym odgadywała słowa 
miłości. 

XII. 

Dłngi był ten list, a brzmiał jak następuje: 

„Pani! 

„Wszak dotąd tylko tak nazywać mi cię 
wolno? Nie przywykłem jeszcze inaczej wyma- 
wiać twego imienia, choć Bóg wie, jak ono wy- 


ryło się w mych myślach i w najdroższych moich 


marzeniach |... 


Pwarzyskie, w końca baliki, peprzedzające wiel- | obowiązkom i wymaganiom, Wreszcie, wezwał na 
jie zabawy sezonowe. swą pomoc tak zwany „zdrowy rozum.* Mówił 


== | 


| 


ozłoeena promieniami dobroczynnego słońca, któ- „Jakże jesteś daleko! Kiedy pomyślę, że 
rege zachód” przybierał tu tak wytworne barwy, I rozdziela nas pięćset kilometrów, zapytuję sam 


marzyć o najwyższych zadaniach cywilizacyjnych 
ludzkości i szarą godziną, którą moglibyśmy sobie 
urządzić, moglibyśmy słodkiej oddać się złudzie 
tak, iż nie wiedzielibyśmy nawet, czy to słowik 
nuci czy skowronek wywodzi swe trele. 

Wyznaję to jawnie, że gdyby autonomia była 
należycie zbudowaną, gdyby np. u nas przepro 
wadzono regulację rzek, gdybyśmy mieli sieć 
urzędów sądowych, gdyby uczyniono u nas dla 
' publicznej oświaty io, co inne kraje mają już od- 
"dawna, to ja pierwszy powiedziałbym tym salom 
valet. Usunąłbym się do cichego nstronia w mej 


„ojczyźnie, osiadłbym nad obmurowaną przez JE. 
| p. ministra rolnictwa struga, lub też na rubieży 


i zalesionego ponownie przez JA. p. ministra rol- 
inietwa stoku Tatr, w pobliża zakapionego np. 
` dla domea państwowych przez JE. p. ministra 
i rolnictwa czarnolasu tatrzaiskiego, i wychylając 


odczytania mowy budżetowej p. posła z Gracu, 


i lnb aawet do napisania dzieła o spokoju narodo= 
elce w Austriji. 


My jednak nie doszliśmy jeszcze do tego 
stadjum, nam — niestety — brakuje jeszcze 
wiele. To też musimy być praktyczniejszymi. — 
Przez długie lata nehodziliśmy za nieuleczalnych 
idealistów i działo się z nami, jak z Heinego 
Schnabelewapskim, so to patrząc, jak jago siostra 
zasiewała nasiona, z których wschodziły kwiaty, 
zasadził następnie swe małe pończoszki, w na- 
dziei, iż urosną z nich porządne spodnie dla ojca. 
Nie jest się jednak wiecznie młodym. Mało mamy 
czasu, a dużo rzeczy, które nas blisko i najbliżej 
obchodzą. 

Przystępuję więc przedewszystkiem do tych 
konkretnych pytań i wkraczam od razu w sam 
środek budżetu ministerstwa oświaty. Szanowny 
preopinant zaznaczył, iż znajdzie się przecie ktoś 
w Izbie, który dobrem słowem obdarzy p. mini- 
stra oświaty. Owóż jestem w tem miłem położe- 
niu, iż mam do powiedzenia niejedmo, co za na- 
ganę nie może być poczytane. 

Pozwólcie mi moi panowie przytoczyć kilka 
dat w tym celu. Z podziękowaniem muszę uznać, 
iż w ciągu ostatnich lat niejedno zdziałano dla 
naszego Bzkolnictwa; przemawiają za tem cyfry. 
W bndżecie znajdziecie panowie, Że podczas gdy 
w r. 1878 wydano na =kademie i szkoły polite- 
chniczne 490.000 zł..- to ten wydatek państwowy 
urósł obecnie do- wysokości 606.000-24., i- że xý- 
wnież wydatki na szkoły średnie w Galicji podnio- 
sły się w tym czasie z 740.000 na 951.000 zł. 
To samo można powiedzieć i o innych działach 
oświaty. Uznając to, nie chcę powiedzieć, jakoby 
dokonano już wszystkiego. Owszem, należy uczy- 
nić o wiele więcej, niż uczyniono. Ale tak samo, 
jak uznaję dobre chęci teraźniejszego zarządu 
oświaty, nie chcę też zapoznawać trudnej sytuacji, 
ów zarząd bowiem musi n nas w Galicji nietylko 
troszczyć się o codzienne bieżące potrzeby, lecz 
także o to, co zaniechano w latach :oprzednich, 
ba, w ciągu całego stulecia, a za co spada wina 
na tych, którzy wówczas tak państwem rządzili, 
iż to się móci teraz na niem. 

Nie powiem za wiele, podnosząc, iż to Niom- 
cy państwem rządzili, którzy hołdowali centraliz - 
mowi i reprezentowali go. 

Tak wiele trzeba naprawiać dlatego, ponie- 
waż w tym nieszczęsnym kraju prowadzono go- 
spodarkę kupiecką. Może to zhyt silne wyrażenie, 
i z pewnością byłbym go nie użył, gdyby tego sa- 
mego słowa Rie cisnął był przed kilku dniami z dru- 
giej strony Izby p. poseł z Jagerudorfu. Zdaje mi 
się jednak, że ja używam tego wyrażenia z więk- 
szą niż on słusznością 

Przez setkę lat uwajano Galicję jako kolonię 
przeznaczoną na wyzyskanie ku korzyści państwa 
macierzyńskiego. Szkoda, że na ławach tej Izby 


siebie, czy kiedykolwiek powrócę do Tulonu, czy 
odnajdę drogę do Villi Erin, gdzie spełnił» się 
szczęście mego życia? Nawet w tej chwili, kiedy 
kreślę ts wyrazy, nie jestem pewien, czy to 
wszystko było istotną prawdą? czy nie był to 
tylko sea cudny, który dotąd trzyma mnie pod 
swym czarem? Potrzebuję powtarzać sobie, że to 
rzeczywistość, że ten papier dojdzie do ciebie 
i pomiesie ci hołd uwielbienia, jaki myśl moja 
ci składa; że rączki twoje zatrzymają go przez 
chwilę, że złamią pieczątkę. Czuję sam to drogie 
dotkniecie I... 

„Gdybym śmiał raz, choć jeden raz tylko, 
powiedzieć ci: „moja Bl..!* Ale nie! Widzisz 
pani sama, że nie śmiem jeszcze! Pióro zanadto 
drży w mojem ręku, abym mógł dokończyć! 

„Dzeptem pisać nie można, a wszystko we 
mnie szepcze to imię ukochane! 

„Jakże jesteś daleko! Gdzie pani jesteś 
w tei chwili? Co robisz? Czy kiosk cię przywa- 
bił? Czy trzeba szukać cię w salonie, po za temi 
firankami, które osłaniały mnie niegdyś? Lecz 
gdziebądź jesteś, tam jestem z tobą! Chodzę kiok 
w krok za tobą... Widzę przesuwający się twój 
cień. A jednak jestem w Cherburgu, a pani je- 
stes w Cannes! 

„Mój Ocean jest starszym bratem twego 
morza Śródziemnego, ale nie ma jego uśmiechów 
i jego wdzięku. I niebo, na które patrzę, nie ma 
nic z błękitu, pod którym ty pryebywasz. Tu 
chmury są ciężkie, a fala, która tam kołysze, tu 
wstrząsa bez litości. y 

„Opuściłem mego „29“, aby objąć komendę 
nad drugim torpedowcem, który bierze udział 
w doświadczeniach. f 

„Czy interesujesz się pani zawsze naszemi 
próbami? Do tej pory nie wiele zrobiliśmy, ale 
zajęci jesteśmy nieustannie. Zresztą dopiaro dwa 
dni upłyneło od mego ta przyjazdu. Za dregie 
dwa dni będę mógł opowiedzieć ci cokolwiek 


więcej*. dag 
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nie widzę jednego z szan. p. posłów, a mianowicie 
posła Neuwirtha. Nie podobałem mu się, gdym 
mówił o tej gospodarce, że Niemcy rządzili w Ga- 
licji jak w jakim Kamerunie i navomknął o milio- 
nach, które wniesiono do tego kraju. 

Mości panowie! Nie chcę się powoływać na 
polskie powagi. ale że trafnego użyłem wyrażenia, 
to mogę udowodnić orzeczeniami powag niemie- 
ckich. Już pod koniec zeszłego stulecia okazało 
się wyborne dzieło niemieckie, z podróży po da- 
ckich i sarmackich Karpatach. Hacqnet napisał: 
„Galicję uważać można jako nowoodkrytą wyspę 
dla Austrji, wyspę, gdzie wszystko zbiegło się i 
wcisnęło się do administracji, nie rozumiejącej 
mieszkańców i dlatego też zrządzającej więcej 
złego, niż dobrego“. 

30, czy też 40 lat później napisał zaj- 
mującą książkę o Galicji H. Kobl i w niej to 
wspomina o 30.000 rodzin niemieckich, które 
uważają Galicję po prostu jako kolonię przezna- 
czeną dla swego wyzysku i z pewnością wiele 
z niej wyniosły, lecz nic nie wniosły. 

Stare to dzieje. Ale powołam się także na 
inne powagi, na panów z ławy ministerjalnej. Nie- 
dawno pan minister odbył podróż po Galicji, wi- 
dział tam wiele i wiele z uwagą oglądał. Cheiał- 
bym go zapytać, czy widział, eo wniosły do Ga- 
licji poprzednie generacje, rządzące w Austrji, 
i jeśli on dziś na nowe budowle szkolne musi 
więcej wydawać, to wina tkwi w tem, że dawniej 
nie nie budowano; dopóki wystarożały budynki 
pijarów i jezuitów, mieliśmy gdzie pomieszczać 
szkoły. Ale nowych budowli dla starych szkół nie 
wzniesiono. 

Radbym dalej zapytać pana ministra dla 
krajów korony Św. Wacława, który niedawno miał 
w swym ręku portfel ministerstwa sprawiedliwości 
i także odbył podróż po Galicji, gdzie też widział 
owe miliony wniesione do Galicji przez dawniej 
rządzących ? To samo zapytałbym również pana 
ministra rolnictwa. I on odbył zajmującą podróż 
po Galicji, wzdłuż stoków Karpat widział wiele, 
a sądzę, że na każdym kroko musiano mu mówić: 
Ekscelencjo! Oto rewir 20.000 hektarów, niegdyś 
las koronny; tu znów rewir 230.000 hkt. także 
niegdyś las koronny, lub też własność funduszu 
religijnego. Niestety, poprzednia rządy wydały to 
wszystko na łap spekulantów po cenie Ó zł. 25 ct. 
za hektar. Naturalnie musiało potem niejedno 
nastąpić, co było poprostu skutkiem takiego rzą- 
dzenia. 

Rabunek , popełniony na Niemcach austrja- 
ckich! Ciężkie to słowo , lecz przyznaję, że mnie 
ono nie wzrusza. Pozwólcie mi panowie odpowie - 
dzieć cyframi. Rabunek , popełniany na Niemcach 
austrjackich! Sądzę, że Niemey to dziś jeszcze 
ciąglą rządzą i że oni przedewszystkiem stoją u 
steru maszyny państwowej. 

Jeśli panowie np. weźmiecie na uwagę ma- 
szynę państwową, z wyjątkiem tej oto ławy mini- 
strów, to znajdziecie między 18 szefami sekoyj- 
nymi jednego Polaka, między 46 radcami mini- 
storjalnymi dwóch Polaków, między 37 radcami 
sekcyjnymi trzech Polaków. Pomijam innych bia- 
łych murzynów konceptu i władz centralnych ; 
summa summarum znajdują 346 Niemców, lub 
przynajmniej wyłącznie niemieskie nazwiska, a 
20 Polaków, między nimi 5 czy 6 takich, którzy 
wyłącznie swemu nazwisku brzmiącemu z nie- 
miecka zawdzięczają, iż doszli do urzędów cen- 
tralnych. Wobec tego musi przecie powstać nieco 
inne zapatrywanie na tak ważną kwestję. 

Niedawao temu czytałem bardzo zajmującą 
mową p. posła z Leopoldstadtn. W tej pięknej 
mowie wynurzał się obrazowe co do stosunków, 
jakie w Austrji stworzyćby można, wykazywał 
jak ziąlomy Prater nad modrym Dunajem możnaby 
podzielić wedle nowego szablonu dla różnych sta- 
nów i konfosyj. Dla jednego stanu przypadłby 
dział osobny, dla stanu mniej wartego mała ście- 
żyna. U wstępu stałby cerber pytający o arkusz 
płatniczy i metrykę chrztu. Obraz to mojem zda- 
niem bardzo zajmujący, ale przesadny i chyba 
Bie do urzeczywistnienia. Przez długi czas jednak 
działo się w Austrji wiele rzeczy według takiego 
to szematu. I zdaje mi się, że wielu pragnęłoby 
mieć państwo alstrjackie tak urządzonem, a do 
pewnego stopnia nawet jest niem ono. Wedle zna- 
nej geometrji wyborczej Szmerlinga, dzieli się to 
państwo na takich którzy powinniby panować i na 
drugą kategorję, której uprawnienia tak daleko 
nie sięgają. 

Cyfry pokazują mi, że istnieją państwa, które 
mają już na 39.000 mieszkańców jednego posła 
reprezentującego ich interesa — podczas gdy w iu- 
nych przypada jeden poseł na 45 do 5O tysięcy 
mieszkańców. To jednak są kraje uprzywilejowane. 
Jest jednak kraj, w którym jeden poseł przypada 
aż na 85 tysięcy mieszkańców. Prater urządzony 
ng ten sposób, przedstawia mi się następująco : 

W każdej alei stoi rzeczywiście cerber, py- 
tając o arkusz podatkowy, narodowość a potem 
wskazuje drogę i powiada: Ta wspaniała aleja 
służy tylko dla liberalnych centralistycznych Niem- 
ców, ta boczna dla innych narodowości, wreszcie 
te małe ścieżki boczne dla mniejszych i mniej 
zajmujących Indów. Ten obraz sądzę odpowiada 
rzeczy wistości. 

Przechodzę do kilku kwestyj dla nas bardzo 
ważnych, żywotnych, a z nich wybieram jako 
pierwszą, kwostję, już dziś z powołanego ku temu 
słamowiska poruszoną tj. kwestję uzupełnienia uni- 

sytotu lwowskiego. JE.p. ministrowio światy wi- 
iem najszczerszą wyrazić wdzięczność za prsy- 
zonie dane w tej sprawie. Ale wypowiedział on 
4 awej mowie jeszcze niejedno, co podziałało 
c 'adzająco na nasze nadzieje rychłego urzeczy- 
nienia przyrzeczenia. A przecież kwestja to 
ia, godna, aby ją jak najrychlej załatwić. 
-m, Że wiele w tych czasach zdziałano dla uzn- 
ienia medycznego wydziałn w Krakowie. 

Ale jest tam wiele jeszcze do zrobienia, 

;y jeszeze wznieść wiele ważnych budynków. 

potrzebnym jeden badynek dla teoretycznych 

adów, a także budynek dla patalogicznej 
„.amii. To kosztuje pieniądze. Ale musimy 
„a0wić uzupełnienie lwowskiego uniwersytetu fa- 
daltetem medycznym jako rzeczywiście żywotną 
oddawna mBaglącą sprawę, Uniwersytet, któremu 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli daia 24. Marca 1889 Nr "0. 


. filozofii, i gdzie się uprawia wiele prawnietwa, ! 


nie jest zupełnym, a braki te mszczą się. 

Lecz także ze stanowiska uczniów należy 
brak ten potępić. Gyż jeśli setki słnehaczów me- 
dycyny, tej iałodzieży, która oddajo się studjom 
nauk przyrodniczych i zajmuje sis tak ważnemi 
kwestjami, a zazwyczaj należy fo najoracawitszych, 
gdyż s'uchacze medycyny muszą pracować przy 
stole sekcji i w mozenm, — jeśli tej młodzieży 
na uniwersytecie n'e ma, te cały egół stmłentów 
trasi na tem. 

To powiedzieć można ze stanowiska uniwer- 
sytetn jako takiego. Aie, mości panowie, dla nas 
uzupełnienie lwowskiego uuiwersytetu jest mad- 
zwyczaj ważuą kweatją także za stanowiska sani- 
tarnych stosunków kraja. 

W statystyce oficjalnej znajdziecie panowia 

fakt, że Galicja jest krajom najgorszych stosun- 
ków zdrowotnych. Nie chcę panów nużyć cyframi. 
Pod tym wzgledem Galicja zasłngnje istotnie, aby 
się nią jak najprędzej zajęto. Pod względem 
ogromnej śmiertelności ustępuje Galieja tylko Bu- 
kowinie. Liczba zmarłych, oznaczona w Tyrolu na 
25, wynosi u nas 35. Jeśli panowie porównacie 
Galicje co do tego z innemi krajami Buvopy. to 
spostrzeżecie, iż stoi ong n samego szczytu. Gdy 
np. w Niemczech wyfre śmiertelności oznaczają 
przeciętnie na 27, (w Prusach na 2762, w Ba 
warji na 29, w Poznańskiem na 28, na Szląsku 
na 81), to u nas w Galicji wynosi liczba ta 35. 
i Jeśli panowie np. zechcielibyście zwrócić 
uwagę ua epidemie i choroby zaksźne, to dowie- 
cie się o zgrozą przajmnjątych rzeczach. Nie be- 
dę panom przypominał, że up. chołara w r. 1878 
w samaj Galicji nrzyprawiła o śmierć 90.000 
„ludzi, podczas gdy we wszystkich iunych krajach 
| Anstrji zginęło z powoda niej ogółem 15.000 lu- 
dzi. A przecież materjał ludzki to rzecz naj- 
cenniejsza. 


(Dok. nast.) 
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| Z Rady państwa. 


i Na wczorajszem posie izania Izby posłów, 
przed przystąpieniem do porządku dziennago, 
oświadczył Smolka imieniem prezydjam, że nie 
będą w przyszłości cierpiane nadużycia, jakich 
mowcy dopuszczają się pu zamknięciu dyskusji, 
żądając głosu rzekomo do faktycznych sprostowań. 
(Oklaski). ź 

Pierwszy przemawiał dep. Bobrzyński jako 
sprawozdawca etatu ministra oświecenia. Niektóre 
punkta jego przemówienia podał już wezorajszy 
telegram; uzupełniamy je obecnie później otrzy- 
manemi, 

Dep. Bobrzyński uważa pierwotny wnio- 
sek ks. Liechtensteina za dwuznaczny i chybiony, 
gdyż dał on lewicy pożądaną sposobność do wy- 
cieczek przeciwko fantomowi jakiegoś panowania 
kościoła nad szkołą. Sama mowa ks. Liechten- 
steina wskazuje, iż było to nieporczumieniew, 
gdyż nie szło mn wcale o zmiauę prawa zasadni- 
czego, które państwu najwyższy nadzór bad szkołą 
zastrzega, lecz tylko o pewne zmiany w obrębia 
tego zasadniczego prawa. Wszakże i mowca jene- 
ralny lewicy dep. Beer przyznał, iż pewne zmiany 
są tu i możliwe. Dla Galicji jest cały ten spór 
bezprzedmiotowym. gdyż tam panuje najzupełniej- 
szą harmonia między konfesjami kościołem i 
szkołą. 

Co do stanowiska Polaków w tej Sprawie. 
oświadcza Bobrzyński imieniem własunem, Że nie 
ma seny, za którąby Polacy uzy to z miłości dla 
rządu, czy jakiegokolwiek przyjuźnowo im atrou 
nietwa patrzeć mieli spokojnie Ba ehuiżanie po- 
ziomu oświaty lodowej; Polacy nie wi:zą wszakże 
u siebie, ażeby. dążenia szkoły miały być dąże- 
niom kościoła przeciwna, 

Kościół zapewnia wykształenńszym klasom 
neszego społaczeń-twa wpływ na lud ı jest obroną 


przeciwko szkodliwym wpływom ze Wschodu. 
Może być. że ustawa, jaką pragnatby mieć kr. 
Liechtenstein, byłaby potrzebną dla iunych kra- 


jów koronn;cb, ażeby i tam podobną harmunię 
uzyskać, lecz byłoby niewatpliwie najlepiej, gdyby 
to ustawodawstwow krajowym pozostawiono. 

Charakteryznjac namiętne wycieczki lewicy, 
zarzucał mowca i Gregrowi, że nie zdawał sobie 
dobrze sprawy z tego, co mówił, i jaką usługę 
przemówieniem swem oidał lewicy. Był on może 
jedynym, który uwierzył Święcie w straszydło na 
ścianie nam namalowana e ynym, który je całą 
potęgą wymowy starał się odpelzić i zniszczyć. 
Czy mowcy tego nie uderzyło jednak zachowania 
się lewicy w ciągn jego przemówienia? Każde 
prawie gorętsze jago słowo oklaskiwano frenety- 
Gznie —.a klaskali ci właśnie, którzy jako jedyne 
sawe zaaanie polityczne uważają potrzebę zniszcze- 
nie narodowości czeskiej. dy skończył — *nown 
ci sami, najzaciętsi wrogowie Czech najgorętsze, 
;ostentacyjne składali mu gratulacje. Takie zacho- 
(wanie sie lewisy powinno zastanowić Gregra (wo- 
łamie na lewicy: „Dla czago?*) 

Kończąc, zwraca sę uqwca do słów, które 
padły z ławy miuisterjalnej, a załecały spokój i 
umiarkowanie. Tak jest, na spokój i umiarkowanie 
prawicy może rząd liczyc, lecz potrzeba koniecznie, 
ażeby rząd wziął na siebie role przewódcy w tej 
sprawie szkolnej, z całą Świadorauścia zadania 
określił swe stanowisko, a jeśli potrzeba wniósł 
czemprędzaj odnośny projekt ustawy i tym 5po3o- 
bem nie dozwolił rozszerzać się w nieskończoność 
agitacji, która szkołę i kościół bierze sobie za te- 
mat, (Oklaski z prawicy.) 
| Po głosowaniu, w którow, jak wia:omo, pz2y- 
| jąto tytuł: „Oautrzluy zarząd misisterstwa oświe- 


| ceaia“ 153 głosami przeciw 89, vrzystapiła Tuba! 


| de rozoraw Bad tytulem „Nadzór szkolny“. 

| Dep. Gregorec (z Krainy) uderzy? gwal- 
townie na niemiecki „Schulverein*, wywodził żale 
przeciw bezwzględzym jego dążnoświpui germani- 
|zacyjnym i domagał się założenia nowych sztół 
„z słowieńskim językiam wykładowym. 

) Dap. Pseheidou użalał się, że rząd czy- 
ui niawłaściwy wybór osób przy mianowaniu in- 

i spektorów szkolnych. 

Dep. Bendel (z klubu niemieckiego) oma- 
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Po mowie Sawezyńskiego zamknieto dyskusję ji Przekopana częściowo zalane. Środki ratunkowe za- 


którą zawsze kochał, za którą zawsze tęsknił? 


i wybrano mowcami jeneralnymi D u m mre 1- 
chera i Szukliógo, którzy dziś głos za- 
biorą. 


* $ 


* 


Komisja bndżatowa przyjęła wczoraj obie 
ustawy o losach z poprawką, że ustawy 
te nie -tosują się do losiw ostemplowanych. Usta- 
wy te mają już dziś wejść do Izby, gdzie nie- 
wątpliwie bedą uchwalone, i w następnym tygo- 
duiu ostaną przedłożone cesarzowi do sankcji. 


x 
+ 


w Wieduiu i Peszcie projekt ustawy co Jo upań- 
stwowienia kolei węgierske-galicyjskiej i węgier- 
sko-zachodniej. 


kema masya | 27 A3GOWA. 


* 
W tych dniach przedłożonym ma być Izb. m 
| Lwów dnia 23. marca. 


+ P. Karor Kwiatkowski, konsul austrjacki 
w Amsterdamie mianowany rzeczywistym konsulem 
jjeneralnym na tem samem stanowisku. 


(| * Promocja. W uniwersytecie wiedeńskim otrzy- 
mał p. Antoni Terlecki, rodem z Rohatyna w Galicji, 
16. bm. stopień doktora *wazech nauk lekarskich. 


* Mianowania i przeniesienia Namiestnik 
zamianował Wiktora Tych(wskiego, wetsrynarzem po- 
wiatowym w Skałacie i przeniógł weterynarzy powia- 
towych, Narcyza Sikorskiego zə Śniatyna do Lwowa, 
Jana S$ roluchowskiego z Krosna do Białej, a Piotra 
Pawlikiewicza z Białej do Krosna. — Sąd krajowy 
wyższy w Krakowie zamianował Ignacego Mikulskie- 
go, kancelistą sądn powiatowego w Dąbrowy. 

+ Adolf Olechnowicz Stecki herbu Radwan, 
obywatel, ziemianin, żołnierz z 1831 roku, zmarł dziś 
rano we Lwowie w 81 roku życia, ; 

Jako wierny syn ojozyzay stanął jeden z pier- 
wszych w szeregach walczących i niebawem mło 
dziutki, bo dwudziestoletni, szukał, wraz z braćmi 
niedoli, schronienia na francuskiej ziemi. W przeko- 
naniu, że prawdziwy patrjota tylko w pracy może 
dueha podnosić i wzmacniać, wziął się szczerze do 
niej i stał się dla młodszych: przykładem godnym 
naślado ania. Uczeń niegdyś liceum Krzemienieekie- 
go, widząc, że nauka jego nie była jeszeze do zawo- 
dów praktycznych wystarczającą, wstąpił do szkoły 
des Arts et Métiers w Paryżu, a następnie do szko- 
ły politechnicznej, zkąd wyszedł jake inżynier i fa- 
ehowy technik. 

Z patentem francuskim w ręku przechodził mło- 
dy Adolf stopniowo posady inżynierskie aż dó kiero- 
wnika budującego się wówozas portu w Algierze. Po 
kilku latach jednak tej ciężkiej pracy, podjętej pod 
skwarnem słońcem Afryki, zapragnął przenieść. się 
pod spokojniejsze niebo Brytanji. Czy pod tem mgli- 
stem niebem szukał podobieństwa do szarego nieba 


dość że się tam przeniósł i rozposzął pracę na polu 
naukowem, pedagogicznom. Rodzice poważanych an- 
gielskich rodzin oddawali pod jego kierownictwo Sy- 
nów, a wszędzie cudzoziemca i tułacza darzono nie 
zwykłem zaufaniem, szacunkiem i uznaniem dla nie- 
skazitelnej zacności charakteru. 

Do tej epoki pobytu w Anglii odnosi? się ści- 
sły stosunek ś. p, Adolfa ze znanym. w piśmien- 
nietwie naszym ukonomistą Falkenhagenem-Zaleskim. 
Odrzucając chorobliwe marzyci-lstwa, którym tylu braci 
tałaezy podlegało, widzieli oni obaj, że tylko wy- 
trwałą pracą i zawsze tylko; pracą wydźwignąć mo- 
żna ojczyznę z gruzów, wśrók-ztórych legła bezsilna | 

Rok 1848 otworzył wraśs ojczyzny śp. Steekie- | 
mu. Powrócił do Galicji. gdzie pojął za małżonkę 
córkę śp. Dawida Jędrzejowicza. Małżonkowie osiedii 
na wsi. a choć wiadomości agronomiczne były zrazu 
śp. Adolfowi obee, wkrótce je nabył, wszystko nagra- 
dzając skrzętnością i niezmordowaną pracą. Niebawem 
też pustkowie, jakiem był majątek żony, Środopolee, 
zabudował, zagospodarował, upiększył — zostawiając 
synom pamięć, że każda cegiełka jego ręką wzniesio- 
na, każde drzewko zasadzone jego ręką. 

Kilka lat ostatnich żywota tego zacnego męża 
były sgeregiem cierpień spowodowanych chorobą pier- 
siową. Koit je podróżami na południe — gdzie sgu- 
kał odpoczynku po pracowitym żywocie, aż dziś oddał 
Bogu ducha, po długim, zacnie spędzonym żywocie. 

Zwłoki zmarłego przewiezione zostaną do ma- 
jątku rodzinnego Srodopolee w Złoczowskiem i tam 
odbędzie się pogrzeb we środę d. 27. bm. 

* Zmarli we Lwowie: Józef Majkowski w 54 

r. życia. Marja z Sidorowiczów Lewakowska w 73r. 
życia i Marja Plótzner w 80 r. życia. 

W Kaliszu zmarł profesor tamtejszego gimna- 
zjum Ksawery Balczewski w 60 r. życia. 

Profesor wiedeńskiej akademji sztuk pięknych 
August Pettenkofer, zmarł d. 22. bm. 

i W Wrocławiu zmarł Emanuel! Ehrenfried zało- 
|życiel fabryki eygar w Warszawie. 
| * Pogrzeb Śp. J. Zimmermana odbył się 
| wozoraj przy egromnym udziale publiczności, wśród 
której znajdowało się wiele uczniów gimnazjum IV, 
i gdzie zmarły był przez pewien ozas nauczycislem. 
Nad grobem oddał w krótkieh, a gorących słowach 
` hołd pamięci nieboszczyka p. Lubin Illasiewicz, współ- 
| pracownik Dsiennika Polskiego. 
| * Translokaeja. Ofojalne biuro korespondon- 
; cyjne potwierdza wiadomość o przeniesieniu komendy 
,10 korpusu z Berna do Przemyśla, ale kładzie przy- 
| tem nacisk na to, że zarządzenie to nie pomnaża 
! woale siły zbrojnej w Galicji. 

* Dyrekcja kolei państwowej donosi, że 
„wszelki ruch pociągów ma przestrzeni Czortków -Hu- 
,Siatyn dnia 21. b, m. został wznowiony. 

* Przedstawienie amatorskie na dochód fun- 
duszu stowarzyszenia „Wzajemnej pomocy" drukarzy, 
odbędzie się w niedzielę d. 31. marca w kasynie 
, miejskiem, Amatorowie odegrają komedję M. Bałuckie- 
i g0 „Dom otwarty“. 

HS Zwyczajne walne zgromadzenie zarejo- 
, Strowanej lwowskiej spółki zaliczko wej stowarzysze- 
nia urzędników z poręką nieograniczoną odbędzie się 
jw myśl $ 25. statutów w piątek d. 29. marca 1889 
o godz. 5. popołudniu w sali Rady miejskiej z na- 


sakuje tak ważnego wydziału, jest niezapełnym. wiał zgryźliwie rozporządzenie ministra, zabrania- | stępującym porządkiem dziennym: 1) Bilans i spra- 


“fli nauki przyrodnicze, wykładane na uniwer- 
vacie, nie mają pomocy w tak ważnym wydziale 
zyrodniczym, jak medycyny, to nie mogą być 

|<! traktowane, jako zupełae. A gdy siedziba 


„jące nauczycielom zajmowania się polityką. A więe 
nauczyciela mają być tylko Świętoszkami i po- 
chlebcami? Jakież w takim razia wychowanie da- 
| dzą młodzieży P Wtenczas karjerowicze bez cba- 


wezdanie za rok 1888. 2) Wydanie absolutorjum na 
| rachunek i bilans za rok ubiegły. 3) Uchwała wzglę- 
i dem podziału czystego zysku tytułem dywidendy. 4) 
i Uchwała budżetu na rok 1889. 5) Wybór 5 człon- 


sdzy ma także braki, to nie może dotrzymać | raktern opannją szkołę. Mowca obwinia Jeznitów, | KÓW dyrekcji i 3 zastępców. 6) Wybór 2 zastępców 


oku w spełnianiu tych ważnych zadań jakie na iiż obrali sobie Austrję za punkt centralny swych ' 


niej ciężą. 

Ale także z innych punktów widzenia jest 
rzeczą ważną, aby ów wydział powołano «0 : ycia. 
Brak wydziału medycznego znaczy ze wzgięuu na 
grono profesorów tyle, co trak całego szerego węg- 


|operacyj w Europie. Pod płaszczykiem miłości 
jchrześciańskiej dążą oni do celów niechrześcijań- 
| skich. Ale ludzkość, wolność, po-tąp zwyciężą osta- 
tecznie. l 


W końcn »rzemawiał Sa wczyński, do- 


ł 


do Rady nadzorczej. 

' * Z galicyjskiego Tow. muzycznego. Drugi 
į Wiecz'r muzyczny, którego program będzie wkrótce 
| ogłoszony, odbędzie się dnia 5. kwietnia br. W pal- 
mową niedzielę 14. kwietnia wykona Towarzystwo 
mnzyczne w konoereie nadzwyczajnym wielkie Ora- 


żów wykształconych, stojących w znaczeniu n.n- magając się, ażeby rząd uporzedkował raz jak torjum F. Mendelsohna „Paulus“ na sola, chóry i 
kowem na wysokości czasu, mężów, którzy 7 j- należy, instytucję inspektorów szkolaych okręg- ' orkiestrę. 


mują się najważniejszemi problemami i we wielu twych. Polemizował przy tej sposobności ostro| 


sprawach uniwersytetu dorzucićby powinni swe 
zdanie. 

Proszę panów, uniwersytet, na którym mie- 
ści się wielki wydział teologiezny obok odrobiny 


iz dep. Kowalskim, zarzucając mu, że przedsta- 
e tendencyjnie najzupełniej fałszywy obraz sto- 
,sanków ruskich w Galicji pod względem szkol- 
` nietwa. c 


x 


Wylewy. Organ urzędowy ogłasza następujące 
| depesze nadeszłe w ciągu dnia wozorajszego.: 

| Przemyśl 22. marca. Lód na Sanie w Prze- 
į myślu podniósł się na 4-20 m. nad zero. Zator po- 
"wyżej Przemyśla nia odchodzi. Wsie Ostrów, Zwiloza 


rządzono Most w Przemyślu mocno zagrożony. 

Łańcut 22, marca. W nocy nadpłynęły ogro- 
mne masy lodu, zdaje się od JaBionki, które się 
sparły w Dąbrówkach o dwa klm. poniżej mostu. 
Dąbrówki po części zalane. Oddział inżynierji ma 
przybyć z Rzeszowa. 

Brzozów 22. marca. Wczoraj San wylał. 
Cała dolina od Dombrówki do Bachórea pod wodą 
Niebezpieczeństwa dla ludzi nie ma. 

Sanok 22. marca. Lody na Strwiążu wczoraj 
odeszły, most tymczasowy w Berehach, obok Zela- 
znego, został zerwany, 

Bochnia 22. marca, Zator z Niepołomic 
odpłynął i stanął w Naworach ad Wola Batorska. 

Kraków 22. marca. Zator pod Niepołomi- 
cami odpłynął i stanął pod Naworami. Przypływ 
wody gwałtowny, gdyż od wozoraj przybyło 23 metry. 

* Nowe urzędy pocztowe wejdą w życie 7 d. 
1. kwietnia r. b. w Sokołówce koło Kossowa i w Ja- 
sienowie górnym (starostwo Kossów). Do okręgu do- 
ręcżeń urzędu pocztowego w Sokołówee koło Kossowa 
należeć będą miejscowości Sokołówka, Jaworów i 
Riezka — zaś do ekręgu doręczeń urzędu pocztowe 
go w Jasienowie górnym wejdą miejscowości: Jasie- 
nów górny, Kraspoila, Hołowy i Krzyworównia. 

* Wykład. W sali ratuszowej odbędzie się w pe- 
niedziałek 25. marca o godzinie 6. wieczór wykład 
profesora Jigermanna „O uwłaszczeniu robotników 
w miastach“. 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gr. kat. komitetowi parafialnemu w 
Medenicach, powiatu drohobyckiego na odbudowanie 
spalonych budynków plebańskich, kwety 100 złr. 

* Fundacja Bernarda Loewenstelna Celem 
uczczenia pamięci zmarłego rabina i kaznodziei Ber- 
narda Lowenateina, izraelicka rada wyznaniowa m. 
Lwowa uchwaliła utworzyć fundację imienia zgasłego 
rabina ku wspieraniu kandydatów rabinackich, któ- 
rzy ukończywszy przedwstępna studja w kraju, zamie- 
rzają kształcić się w zawodzie rabinackim i w kraju 
zawód swój wykonywać. Złożyli już na ten cel: 

Pp. Bach Majer 30 zł. Beiser Jakób 25. Bu- 
ber Salomon 50, dr. Byk Emil 50. dr. OCzescher Jó 
zef 20, Frankel Emanuel 10, dr. Gottlieb Henryk 
10, dr. Holzer Wilhelm 25, Horowitz Samuel 100, 
Laudau Szymon przez p. Goldmana 1. ratę 50, dr. 
Landesberger Salomon 10, Lilien Ignacy 50, Löwen- 
thal (z Bielea) 25, Menkes Zallel 10, Planer Izydor 
10. dr. Reitzes Dawid 15, Rucker Henrieta 25, dr. 
S'kaff Szymon 75, S kal Jakób B. 10 i Stroh Jakób 
75. Razem 675 zł. 

* Zamiast wieńca na trumnę śp. Marji Lewa- 
kowskiej, złożył p. Aleksander Lewakowski 25 zł. na 
dom pracy Tow. miłosierdzia. Ža ten dar szlachetny 
składa dawcy Towarzystwo serdeczne podziękowanie. 

* Na zupę rumfordzką złożono w handlu 
J. Drexlera i Synów plac Kapitulny l. 2. od 9. do 
22. bm.: JE. arcybiskup Morawski 50 złr., B. £Ł 1 
złr., F. T. 1 złr. Razem 52 złr. 

Kosztem publicznych składek i funduszem Tow. 
św. Wincentego a Paulo rozdano od 24. grudnia 
1883 de 19. marca 1889 21.421 poreji zupy i ty- 
leż chleba, zaś pod zarządem tegoż Towarzystwa a 
kosztem magistratu wydano 27.076 porcji zupy i 
chleba. Sprawozdanie całego rozdawnictwa wkrótce 
będzie podane do publicznej wiadomości. 

* Nagła śmierć. Jakób Ringel, 79-letni izra- 
elita, pochodzący z Łańcuta, na dworeu kolei Karola 
Ludwika zmarł nagle w poczekalni III. klasy na .spa- 
raliżewanie płuc. 

* gStąn powietrza, Obśerwstorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 28. Mmaróa : 

W ubiegłej dobie ljsząc oń=14. godz w potu- 
duie mieliśmy wiatr z zachodu; stan nieba zmiehny. a 
powiatrze miernie wilgotne i 

Średnią temperatusą doby była -|- 1'5*0, naj- 
wyższa -|- 5'800, najniższa — 3:0* © nad ranem. 

Opadu wcale nie byłe. 

Zniżka barometryczna 740—745 mm. znajdo- 
wała się w Kurlandji; zwyżka 770—765 w Irlandii; 
zniżka drugorzędna w Norwegii. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9 rano 762 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 23. marca: 

Wiatr z północnego zachodu , średnia tempera- 
tura doby około 00 ©, stan nieba zmienny, a powie- 
trze miernie wilgotne; opad co najwyżej nieznaczny. 

* Jutro, 25. marca: św. Zwiast. NPM. 
św. Nykyfora. 


— Król Milan zabawi w Wiedniu może do ju- 
tra. Król nie przyjmuje nikogo oprócz osób bardzo 
zaufanych i czuje wogóle potrzebę fizycznego i du- 
chowego odpoczynku. Król wygląda zresztą zdrowo 
i dobrze. Może być, że zamiast na Wschód, wybie- 
rze się Milan najprzód do Hiszpanii, której dotąd 
nie zna. Na wszelki wypadek wróci jeszcze przed- 
tem na krótko do Belgradu. Pakunek królewski, 
który nądszedł w czwartek do Wiednia składa Bię 
z 90 pak. Rozumie się, ze wszystkiemi temi pakami 
nie będzie Milan podróżował, lesz przeważną ich 
część zostawi stałe w Wiednia. Dzierżawa rewiru 
myśliwskiego w Gleichenbergu, należąca dotychczas 
do Milana została wypowie.lzianą. We czwartek 
przyjmował ex-król kilku oficerów serbskich na au- 
djeneji, Hr. Taaffe min Kallay i inni dygnitarze 
wpisali się jako wizytujący do wyłożonej w tym 
celu księgi. 

— Zajmująca wystawa otwarta zostanie w Wie- 
dniu w pałasu Szwarcenbergów 22. kwietnia. Będzie 
nią wystawa złotnicza na dochód ubogich Wiednia, 
Przedsiębiorstwo to budzi wielkie zajęcie; wszystkie 
pierwszorzędne rodziny Austrji, jakoteż znaczniejsze 
skarbce kościelne państwa, w wystawie wezmą udział. 

— Zamach na aktorkę i samobójstwo. W 
Hamburgu strzelił z rewolweru kapitan okrętowy 
Goebel do aktork! nazwiskiem Langner w jej mie- 
szkaniu i zranił ją niebezpiecznie, poczem sam sobie 
życie odebrał. Motywa czynu nieznane, 

— Z Petersburga. Opublikowene zostałe posta- 
nowienie rady państwa o podwyższeniu niektórych 
opłat pocztowych. 'Taksy międzynarodowe za korespon- 
deneję listową i za pakiety z wyrażoną Wartośnią, 
pobierane w walucie kredytowej, obliczać po dwie 
kopiejki za pięć centymów. Opłata wagowa za wszel- 
kie posyłki prywatne i pakiety miejscowe lub prze- 
syłane w obrębie gubernii, 5 kop od funta za 500 
wiorst, a dalej po za 500 wiorst po 10 kop. za 
każde 1 000 więrst. Opłata nie może być niższą od 
20 kop. Niezależnie od „pregonów* i innych opłat 
na korzyść utrzymujących pocztę, ustanowić czasową 
opłatę na skarb po 10 kop. za użycie jednego konia 
pecztewego. Przepisy o „podorożnych* znieść. 

— 0 katastrofie kolejowej pod Czerkanami 
pedają pisma wiedeńskie szczegółowe relacje. Wyko- 
lejony pociąg wiózł 350 do 400 pasażerów, z których 
przeważna część udawała się na jarmark tygodniowy 
do Beneszewa. Jako Szczęście w mieszezęściu uważać 
jeszcze należy, iż katastrofa nie porwała więcej ofiar. 
Zabitych, jak już donosiliśmy, jest 4, mniej lub wię- 
cej pokaleczonych 9. Ze służby wszysey oealeli. 

Jeden z naocznych świadków katastrofy tak ją 
opisuje: Po wyjeździe z Pragi każdy z pasażerów 
starał się jak najwygedniej ulokować. W oddziałach 


I i II. klasy rozpoczynano już drzemkę, w III. klasie 
zaś 200 jarmarkowiczów przy piwie i dźwiękach kil- 
ku ręcznych harmonik, śŚpiewami urozmaicało sobie 
monotonną jazdę. Wesołość ich podniesana napojem 
doszła do kulminacyjnego punktu za stacją. Mniehew- 
Stranszye. Zwolniwszy biegu i przy użyciu hamulców, 
zaczął się posiąg spuszczać ku stacji Ozerkany-Piaely. 

Nagle następuje gwałtowne szarpnięcie. W po- 
śród jarmarkowiczów powstaje popłoch. Jedni padają 
na drugich, wszystkich opanowuje zgroza, słychać 
rozpaezliwe okrzyki i jęki. 

Przed budką kolejową wyskoczyła z szyn środke- 
wa część pociągu. pędząc jednak dalej razem z re- 
sztą pociągu jeszeze na przestrzeni 1300 metrów. Ou- 
dem nazwać można, iż mimo to cały pociąg przele- 
ciał przez most i stanął dopiero, gdy wykelejone wa- 
gony wyrwały się. 

Zbiegli się zaraz ludzie z pobliskiego folwarku 
„Wysoka Lhota“, Pierwszy dostał się ewczarz Dusek. 
Widząc nieszczęście, atracił prawie zmysły. Ledwie 
przypadł de toru, ujrzał wypadającą z wagonu, odciętą 
od kadłubu, głowę mężczyzny. Również i towarzysze 
Duseka nie wiedzieli w pierwszej chwili, co pucząć. 
Dopiero gdy na nieustanna sygnały alarmowe loko- 
motywy, przybył osebny pociąg ratunkowy z stacji 
Czerkańskiej, wzięto się do niesienia pomecy. 

Tor zaległo 5 wagonów adruzgotanych (jeden 
doszczętnie), zasypując swych pasażerów.  Wydobyto 
wkrótce jednego z zabitych, młodego urzędnika kole- 
jowege Cestkę, potem jeszcze trzy trupy i odniesione 
je na stację, rannym zaś tymczasem udzielał swej 
pomocy przybyły lekarz kolejowy. Niedługe potem 
nadeszły jeszcze pociągi ratunkowe z Pragi, Bene- 
szowa i Gmiiad. Po nabyciu pewności, że pod gruza- 
mi pociągu nie ma już nikoge, oczyszezono tor i tam, 
gdzie uległ zniszczeniu, naprawiono go, o ile to na 
razie było możliwe. 

Na miejsce katastrofy przybyła również komi- 
sja sądowa z Tabora, aby zdjąć visum repertum. 

Wykolejenie nastąpiło, jak to urzędownie skon- 
statowamo, skutkiem peknięcia koła u jednego z wa- 
gonów. 


Mali królowie À następcy. tro 


Historja zna dużo dzieci na tronie i z tego 


też zględn nie są weale miezwykłem zjawiskiem 


dwaj mali monarchowie : 4-letni Alfons hiszpański 
i 13-letni Aleksander serbski, na których spoczy- 
wają oczy teraźniejszości. 

Tym malcom ukoronowanym trudno stawiać 
jakikolwiek horoskop na pewnych oparty podsta- 
wach, nigdy bowiem rzeczy przyszłych przewidzieć 
nie może umysł ezłowieczy. Jeśli jednak kombi- 
nacja prawdopodobieństwa ma mieć jaką wartość 
w praktyce, to powinni oni kiedyś w dziejach: za- 
jać wybitna stanowisko. Poucza bowiem doświad- 
czenie, iż komu już w pacholąctwie przyguiotła 
skronie korona, ten zasłynął później na kartach hi- 
storji, jako postać niezwykła, bądź to w dodatnim, 
bądź w ujemnym kierunku. 

W starożytności wytworzyły dzieci na tronie 
niezbyt sympatyczną species. Złą pozostawił po 
sobie pamięć zarówno Kajus Kalignia, już w 13. 
roku życia dziedzie korony Tyberjnsza, jak Nero, 
który w 17. roku poczał swą okrutną karjerę 
monarszą, lub Fieliogabal, wzniesiony na tron przez 
pratorjanów w wieku Aleksandra I serbskiego. 

Wieki średnie wykazują cały legion dzieci 
na tronie. Między Merowimgarai, Kapetyngami, 
Hohenstąuffami, Frankonami, Saksonami itd. poja- 
wiają się one obficie, jak grzyby po desżczū. Lu- 
dwik Pobożąy objął tron Akwitacji, licząc ledwie 


„śrzy leta; w. siegnain łecieuinóżcciam sostat- królem 


Burgundji Dudwik UI, w równyia zaś wieku Lu- 
dwik Dziecię panować począł w Niemczech, pod 
surową ojieką biskupa Hattona z Moguncji. 

Ludwik d'Outremer (zamorski) osiągnął ber- 
ło króla Francji w 15 r. życia; w jedenastym 
ukoronowany został syn Konrada salickiego Hen- 
ryk lII, znany z zaciekłej walki. przeciw papio- 
stwu. zakoficzonej Kanoszą. Równie młodo doszedł 
do władzy potomek Barbarossy Henryk IV., który 
zmarłszy w 32 roku Życia, miał za s'bą 28 lat 
panowania. Syn Frydryka IL, Henryk VII. został 
królem Niemiec w 9 r. życia, Otton II[, obda- 
rzony przydomkiem „Mirabile mundi“ (Cud świa- 
ta), jaśniał monarszym majestatem już w 3-cim 
roku życia. 

Ludwik Święty francuski liczył lat 11, gdy 
pod opieką swej matki, Blanki Kastylijskiej, zajął 
miejsce ojca (Ludwika Lwa) na tronie, Karol LI. 
zwany z początku Umiłowanym, a później O jeta- 
nym, nie wyszed! jesze46 zbyt daleko ża granice 
lat 11., gdy z korona Francji przyjął w spadku 
także wojnę z Anglią. ten zaś, przesiw którzmu 
walczył, był jednorocznem niemowieviem, gdy 
w Reins ua u::1s: czony go ma króla i ozdobiono dja- 
demem lilij. 

Historja węgierska zapisała Ludwika” L, 
zwanego Wielkim, do rzędu zgasłych swych kró- 
lów, gdy liczył lat 15. Mimo tak młodego wieku, 
imię jego w tej historji zaszezytnym blaskiem za- 
jaśniało. Inny król węgierski i polski Władysław 
otrzymał koronę, jako 10-letni malec, aby lisząe 
let 19 zginąć śmiercią bohaterską pod Warną. 
W 80 lat po nim zasiadło znowu pacholę na tros. 
nie Arpada; był niew Lndwik II., szwagier cesa- 
ra Karola V., ten sam, który 
nkoronowany, w 20. poległ d. 29. sierpnia 1526. 
w bagnach Mohacza. 

Także w późniejszych czasach nie brak 
dzieci na tronie. Karol V., syn Filipa, wstąpił na 
tron hiszpański w 16. roku życia jako Karol I. 
Ksrol XI. smutnie zapisany w historji jako twór- 
ca rzezi protestantów w noe Św. Bartłomieja, 
przywdział koronę Franeji licząc lat 10. Ludwik 
XIII. dostał się na tron w 9-ym, a Ludwik XIV. 
Roy Soleil w 5. roku życia. 

Nawet tron padyszachów dźwigał na sobie 
niejednokrotnie lekkie brzemię dziecięcego ciśła, 
Achmed I objął kalifat w 13. roku życia. W rô- 
wnym mniej więcej wieku stanęli na czele mo- 
znłmanów Uswaun TI, Murad i Mohamet IV., 
ostutni głośny jako oblężea Wiednia w r. 1688. 

Oto na prodee zebrane daty o małcach na 
tronie. Historja przeznaczała ich zazwyczaj do dzieł 
wielkich, skąpiła jednak szczęścia, jeśli nie jako 
władeow, to jako ludziom. Wcześnie bawiąc się 
koroną i berłena, wcześnie też przechodzili w tę 
ciemną kraine, skąd nie masz powrotu. 

Smutniejsza jednak jeszcze dola zdaje się 
ciężyć nad nastencami tronu. 

[rsgadja Meyerlingu nie jest wcale odo o- 
bnioną, a skoro już zeszliśmy na ten przedmiot, 
to nezynimy jeszcze jeden zamach na cierpliwość 
naszych czytelników, aby przypomnieć im wypadki 
historyczne, niezawodnie znane, godne jednak 
przypownienia ze względu na tak świeżo tkwiącą 
jeszcze w pemięci katastrofą rodu Habsburgów. 

Gdyby w tej mierze zebrać jakiekolwiek da- 
ne statystyczne, wyglądałyby one bardzo ponuro. 
Niewielu książąt urodziło się nastepcami tronu, 
a wielu z tych niewielu zeszło w grób przedwcze- 
śnie. 

W rodzie Habsburskima następstwo tronu już 
drugi raz z kolei przechodzi na linię boczną, To 


w 9. roku życia 
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tamo wydarzyło się parą razy w dynastji angiel- 
skiej, a mianowicie po r. 1820. 

Gdy cesarzowi niemieckieron urodził się maj- 
młodszy syn, zwrócono uwagę na to, że od lat 80 
ani jeden książę nie ujrzał na stopniach trona 
brnakiego — dziennego Światła. Następcy tronu 
* urodzenia, czyli księcia, któryby już w kolebce 
? tytnłem tym leżał, ród Hohenzollernów nie zna 
duż od lat 200. 

A Napoleonidzi? I oni mieli dwóch następ- 
tów trona: księcia Reichstadtu i syna Napoleona 

I. — obadwaj przecież w kwiecie wieku zeszli 
? tego świata. 
, Syn Karola X-go zginął od zbrodniczej stali 
A uvala przy boku młodej swej żony, pięknej sy- 
5 Yljanki, na drodze z opery. Źaniesiono go napo- 
| Wrót do loży królewskiej, Część publiozności była 
Jeszcze w teatrze. „Przyłożyłem ucho do drzwi 
4! ty — opowiada Chateaub iaad — i usłyszałem 
Sężenie; po chwili ucichło ono ; rodzina królewska 
h Widziała ostatnie teknienie jednego 4 wnuków 
: | uudwika XIV“. 
Przyszły dni lipcowe. Karol Xty musiał opu- 
Francję ; troa przeszedł na linię młodszą, ale 


sw << t a 


w MA A CA 


świć 


a króla burżuazji spotkał ten sam los. Najstarszy | 


| UR jego, Ferdynand Orleański, był ideałem pię- 
ej, rycerskiej męskości. W r. 1837 ożenił się 
Niemką, ks. Heleną meklemburską, która mu 
bowiła dwóch synów. Był to człowiek niesty- 
i Wanie sympatyczny i popularny i przejednał na- 
Wat najzaciętszych wrogów monarchii. W r. 1842 
A tsigżua zachorowała i zawieziono ją do Plombie- 
e" lag, Monachijski mistyk Schubert, jaden z jej wy- 
dWowańców, przechował jej listy do matk, a mię- 
ŻY niemi jeden godny uwagi, w którym skarzy 
3 | się małżonka Ferdynanda, że jej tęskno za rodzi- 
| NG sieroco — w Wogozach. 
Było to, jak gdyby przeczucie, jedne z tych, 
W które naówczas silnie wierzono. List ów miał 
A mte d. 14, lipca, a w przeddzień, t. j. d. 18. 
l Mozba feralna |), księcia spotkało nieszczęście. 
W drodze do Neuilly koń się spłoszył i uniósł 
próz Książę wyskoczył i zranił się Śmiertelnie. 
|>mMarł w parę godzin później w sklepie korzen- 
m, dokąd go niəprzytomnego już i niepozaają- 
%go ludzi przeniesiono. 

Wszyscy łamali sobie głowy nad tem, jak 
| Nłomonikować straszliwą wiadomość księżnej 
Mowie, bawiącej w Plombieres. Doniesiono jej 
i przód, iż książę chory. W drodze dowiedziała 


Ą R o wszystkiem. Boleść jej przechodziła granice 
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+ co opisać można. Jednak zapanowała nad 
— i po kilkn dniach błagalnym listem we- 
matką, aby przybyła dzielić z nią płacz i 

twy. 
wa, Gdy księżnej Helenie radzono, aby się wy- 
„„Abła wizyt kondoleneyjnych, odparła, iż owszem 
„aknie ich, ażeby módz mniej myśleć o własnym 
Niu. Hamowała go też z dziwnem męztwem. Do- 
ere gdy czteroletni wówczas hrabia Paryża wo- 
~, keby go zaprowadzono do petit papa — zalała 

4 łzami. 
tę Nà »akończenie słówko o kr. Chambordzie. 
| ,, wigilię zgonu księcia orleańskiego spadł z ko- 
| (9 i złamał nogę. Bzczęściem, że był tylko pre- 
, dantem, 2 nie następcą tronu — z pewnością 
Miem na jednej nodze nie byłoby się skońozyło, 
r, e aa EE 0 WOW FE TOORE 
maana 
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' _ Batr, literatura I muzyka. 
- a w` „Natan mędrzec“ Œ. Lessinga został 
a 4 puraj na scenie naszej powtórzonym. Rsecz cała 
a. 1 raźniej 1 jeszcze lepiej miż pierwszym! razem. 
= ' a my też eddać sprawiedliwość suflerowi, że nie 
d : )%% się już rywalisować z artystami na scenie. 
e a llezność nietylko z uszanowania dla znakomitych 
r-  . 4 Jtków astuki, leez dla istotnej przyjemności, jaką 
m o. Y anie dzieła Lessingewskiego jeszcze dziś spra- 
l- t » powinnaby liezniej na przyszłość zapełniać salę 
B- talną. 
dł = Repertoar teatralny: Dziś w sobotę 
rY x , “as trzeci „Mignon“ opera w 4 odsłonach Thoma- 
ab y — Jutro w niedzielę po południu „U wyłomu“. 
at 3 æu „Lituania“. — Wieczorem operetka „Sinobro- 
2- W — W poniedziałek po południu „Maskota“. — 
lae jo Rozór. „Choe sobie pohulać*. 
O E ~ Na cześć 25-letniego jubileaszu istnienia ru- 
à dua Ago nar. teatru w Galicji, urządza p. Biberowicz 
CY >y: lWcjem towarzystwem dram. we wtorek d. 26. b. 
jat 2  Wroosyste przedstawienie w sali Frobsinn. 
4 a A _ Program przedstawienia jest następujący: 1. 
A u zUfonia M. Wierzbickiego (odegra orkiestra 55 pp.) 
pó J tantata A. Waohnianina (odśpiewa cały personal). 
u hy "Marusia" melodram w 3 sktach Kwitki. Zakoń- 
E obraz z żywych osób oświetlony ogniami. 
f J | Ry Orkiestrą będzie dyrygował kapelmistra pan 
Ja- 4 (Mho, Dekoracje penzła p. Dilla. Biletów nabyć 
~ „Ma w handlu pana Dymeta i w towarzystwie: 
i lbg luida*. 
kró- | 
aku, | ERROR 
KA a 
e k s ZA kę o di 
ae - Dział ekonomiczny. 
AW 4. Sprawozdanie z targu zbożowego na 
pg Y fyarzu. Kraków inia 22. marca. W ban- 
e i bojowym z małemi zmianumi panuja w grun- 
yo m iabe usposobienia, gdyż st ó 
536. | zeczy słabe usposobienie, gdyż stan zapasów 


, „mniejsza się woale, a dowezy żadnej nie do- 
brak | jẹ przerwy. Py 

_ Wobec tego pa dzisiejszym targu na Klepa- 
"odbyt co do pszenicy i żyta, pozostał utro- 
ny, a nie wielkie transakcje, jakie miały 
ice, ograniczały się do celniejszych gatunków, 
ag gdy średnie ziarno całkiem było zanie- 

e. 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 24. Marca 1889 Nr. 70 


Jączmiona w dobrych gatunkach, zdatne dla 
browarów, napotykały odbyt łatwy, chociaż nusiło- 
wania sprzedających, aby ceną podnieść , nie od- 
niosły skutku. 

Owies, zwłaszcza w nięknych gatunkach, do 
siewu był poszukiwany, 

Płacono za p:zenicę biała od 7.50 do 7.85 
zł., za czerwoną od 7,40 do 7.75 zł., za żółtą od 
4.35 do 7.75 zl, za żyto od 6.— do 6,35 zł, 
za jęczmień od 6.25 do 7.25 zł, za owies od 
6.40 de 6.35 zł. (z akcyzą.) — Wszystko za 100 
kilogramaw. 


Koleje. Peiersb. Bir. Wied. donoszą, iż 
odmowa, udzielona Towarzystwu kolei Dewblińsko- 
dąbrowskiej na starania o koncesje ua budową 
odnogi ku granicy austrjackiej w kierunku Krako- 
wa, umotywowaną została postanowieniem przy= 
spieszenia budowy innej linji również ku granicy 
austrjackiej, lecz od stacji Chelm kolsi nadwiślań- 
skiej, przez Tomaszów w kieruuku Lwowa. O kon- 
cesją na budowę tej linji stara się zarząd drogi 
nadwiślańskiej już lat 14; dzić bowiem droga ta 
jest tylko miejseową, po przeprowadzenin zaś od- 
nogi do Lwowa stanie się komunikacją wszech- 
światową, na którą skierują się wszystkie trans- 
porty zb ża z Galicji i Węgier wysyłane dzisiaj 
do portów bałtyckich. Nowa ta linja skróci drogę 
o wiorst 500. 


Nowa kolej rosyjsku. Przedwczoraj otwar- 
ta została gałęz kolei Żelaznej z Wapniarki do 
Trościańca podolskiego. 

Ceny zbóż na giełdzie wiedeńskiej dnia 
21. marca: Pszenica na wiosnę 7:85—7*40, na maj- 
czerwiec 7:48 do 7:58, na jesień 7:65 — 7:70; żyto 
na wiosnę 6:23—6'28, na maj-czerwiec 6':32—6-38; 
kukurudza na maj czerwiec 5'12—5'17; owies na 
wiosnę 5'80—5'85, na maj-czerwiec 5'87—5:92; spi- 
rytus kontyngentowany 15'25 do 15:50; nafta ame- 
rykańska 20'75, „White Star Prima“ 21:25, galicyj- 
ska 19:50. 

CORE RE EDO E) 


Ostatnie wiadomości. 


Członek Wydziału kraj. dr. Józef W ero- 
szcezyń ski wypracował projekt instrukcji do 
ustawy propinacyjnej, która według § 39 
ustawy o wykupnie prawa eropinacji, wydaną być 
ma przez Namie»tnietwo w porozumieniu z Wy- 
działam krajowym, w celu określenia toku urzę- 
dowania Dyrekcji fnnduszu propiaacyjnego. Projekt 
teu wręczonym został p. Namiestnikowi. 

Wydział krajowy ma delegować, względnie 
przedstawić p. Namiestnikowi jako członków przy- 
szłej Dyrekcji funduszu propinacyjnego: Dr. Jó- 
zefa Wereszczyńskiego i hr. Stanisława Badeniego; 
jako zastępców: Dr. Alojzego Rybickiego i dr. 
Zdzisława  Marchwickiego. Z pośród właścicieli 


| dóbr, z któremi prawo propinacji dotychczas było 


połączone, -zamierza Wydział krajowy przedstawić 
jako członków: p. Gustawa Romera, wł. dóbr Za- 
bełcze i p. Wineentego Gnoińskiego, wł. dóbr 
Krasne; na zastępców zaś: hr. Stanisława Tar- 
nowskiego ze Saiatynki i p. Adama Jędrzejowicza 
ze Staromieścia. 
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Tolecramy mi Narodowej“. 


Wiedeń d. 23. marca. Wczorajsza 
mowa Bobrzyńskiego jako oznaczająca zbliże- 
nie do stanowiska Liechtensteina wywarła na 
prawicy dobre wrażenie, chociaż oddala się od 
stanowiska polskiego 1867—1869, kiedyśmy 
protestowali przeciw paragrafowi konstytucji, 
przyznającemu państwu, a nie krajowi dozór 
nad szkolnictwem ludowem i chociaż niezbyt 
szczęśliwie idealizuje nasze stosunki polity- 
czne i społeczne, bo od konstytucji 8. maja 
nie sam Kościół zapewnia wpływ wyższych 
warstw na lud, ale idea obywatelska łączy 
wszystkie stany i wyznania na gruncie wspól- 
nych celów narodowych. Wobec zapędów Ro- 
gji Kościół jest obroną, ale sam wpływ Ko- 
ścioła, jak w przeszłości tak i teraz nie 
zażegna kwestji ruskiej. Zdanie, wypowiedzia- 
ne imieniem Koła polskiego przez Rutowskie- 
g0, Że konfesyjność jest rzeczą ustawodaw- 
stwa krajowego, a nie państwowego i odwoła- 
nie się na tradycję komisji edukacyjnej, bar- 
dziej są zgodne z naszą dotychczasową poli- 
tyką szkoluą. Należy też zaznaczyć, że Bo- 
brzyński, mówiąc o Galicji i stanowisku Po- 
laków w sprawie szkolnej, przemawiał tylko 
imieniem własnem, a nie z upoważnienia 
Koła polskiego. 

„Wiedeń d. 23. marca. Król Milan 
przyjmował wczoraj po południu ambasadora 
niemieckiego i tureckiego, którego wieczorem 
rewizytował. Dziś rano wrócił Milan do Bel- 
gradu i jedzie przez Sofię na Wschód. 

Wiedeń dnia 23. marca. W sferach 
kompetentnych zapewniają, że zarząd armii 
nie ma wcale na myśli tworzenia nowego 
korpusu armii w Galicji, ani też powiększać 
tam siłę zbrojną W zarządzonem teraz prze- 
niesieniu komendy korpusu 10. armii z Berna 
do Przemyśla idzie tylko o to, ażeby upo- 


rządkować zwiększony już dotąd stan wojsk 
w Galicji. 

Wiedeń d. 23. marca. (o do losów 
greckich, o które Trikupis u rządu tutejsze- 
go się zapytywał , oświadcza Poł, Corr. na 
podstawie autentyczuej informacji, że nie 
pożyczka losowa grecka, ale niebezpiecześ- 
stwo zalania austrjackiego targu w ogóle 
przez zagraniczne losy, spowodowało rząd do 
przedłożenia od dawua już projektowanej 
ustawy o losach, i że niepodobnem jest ro- 
bić w tym względzie wyjątku dla losów gre- 
! ckich, ponieważ inne państwa podniosłyby te 
same pretensje, a wtedy skuteczność ustawy 
byłaby ilnzoryczną. 

Peszt d. 23. marca. Cesarz przyjął 
prośbę ministra sprawiedliwości Fabiniego o 
dymisję i tymczasowo poruczył mu dalsze 
sprawowanie tej teki. Minister komunikacyj 
Baross otrzymał tekę spraw wewnętrznych, 
którą prowizorycznie dzierżył br. Orczy. 


Praga d. 23. marca. Ministerjum wy- 
znań i oświaty zniosło decyzję namiestnictwa 
czeskiego, którą przejścia pewnego obłąka- 
„nego żyda na katolicyzm nie dozwolono, 
ii orzekło, że osoba, z powedu obłąkania pod 
' kuratelą stojąca, może zmičaiać religię, gdyż 
' kuratela taka nie wyklucza potrzebnego do 

przejścia na inne wyznanie własnego prze- 
, konania. 

| Berlin d. 23. marca. Pogłoska, że ce- 
‘sarg zaprosił księcia Wallii i że książę na 
Wielkanoc tu przybędzie, zdaje się być myl- 
' ną. Książę przybędzie tutaj dopiero po wizy- 
"cie cesarza w Londynie. 

Berlin d. 23. marca. Na rok 1890 
przygotowuje Unionclub ogromną wystawę 
koni. Z gór Harcu i Szląska słychać o no- 
(wych powodziach. Wiadomości ze wschodniej 
Afryki opiewają trochę pomyślniej, o nowych 
powstaniach krajowców. Wychodzący w Ba- 
warji Kempiener Anzeiger, organ wolnomyśl- 
"ny, został zakazany za obrazę cesarza. We- 
„dług doniesień z Washingtonu, konferencja 
"samoańska będzie się tu mogła zebrać w po- 
łowie kwietnia. 

| Berlin d. 23. marca. Na zażalenie 
„właścicieli Volkszeitung odpowiedział minister 
"spraw wewnętrznych, że zarzut, jakoby zakaz 
tego pisma wydany był bez wszelkiego pise- 
'mnego nmotywowania, upada, ponieważ drugi 
'w tym celu wydany zakaz, doręczony 19 b. 
m. redakcji Volkszeitung, zaopatrzony był w po- 
wody zakazu. A ponieważ naczelnemu reda- 
,ktorowi Volksześtung przysługuje prawo zwró- 
| cié się z zażaleniem do komisji rzeskiej, mi- 
nister musi przeto odmówić żądaniu zniesie- 


| nia tego zakazu, aby nie naruszyć kompeten- 


cji komisji rzeskiej. 
Berlin d. 23. marca. Między doku- 
mentami, ogłoszonemi w białej księdze co do 
sprawy gamoańskiej, mieści się i rozpo- 
rządzenie ks. Bismarka ' do jeneralnego kon- 
sula Stiibla z d. 9. b. m., w którem kanclerz 
: powiada, że poprzedni ko. sul niemiecki na 
"wyspach Samoa, Knappe, nie postępował ze 
(spokojem i zimną krwią, nie posiadał więc 
i przymiotów, niezbędnych do traktowania 
: spraw międzynarodowych, tudzież że kilka- 
: krotne jego urzędowe groźby, jakoby rząd 
(niemiecki upoważnił go lub rozkazał mu wy- 
powiedzieć wojnę Samoańczykom, jest samo- 
wolą, lub trudnym do wyjaśnienia obłędem. 


Paryż dnia 28. marca. Jak słychać, 
wynaleziono nowy nabój, tak samo skuteczny 
jak nabój lebelowski, a nadający się także 
do dawnych karabinów, nie mający jednak 
pochwy metalowej, więc lżejszy i o 70°, 
tańszy. Na sto metrów przebija 11-centime- 
trową płytę Żelazną. 


Paryż d. 23. marca. Na bankiecie 
danym na cześć Antoina było 48 osób, mię- 
dzy temi kilku deputowanych i senatorów. 
Antoine oświadczył, że przybył dla tego do 
Francji, aby powiedzieć Francuzom, żeby 
przestali zjadać się wzajemnie, a natomiast 
bronili republiki i zachowali wolność, która 
pozwala żywić wszelkie nadzieje i uniemoże- 
bnia zuchwałe i zabijające ojczyznę, awantur- 
nicze przedsięwzięcia. Alzacja i Lotaryngja 
cierpią przez rozdwojenie Francuzów i prze- 
padną wskutek walk bratobójczych. 


Bern d. 23. marca. Śledztwo w zu- 
rychskiej sprawie bombowej będzie za tydzień 
ukończone. Przesłuchiwani Rosjanie, idąc za 
przykładem anarchistów i uihilistów, nie da- 
ją żadnych wyjaśnień. Rząd szwajcarski wy- 
dali wieln Rosjan. f 


3 
Petersburg d. 23. marca. Zapewnia- 


ją tutaj stanowczo, że król Aleksander serb- Certyfikaty Union- Banku 
ski wraz z matką odwidzi cara na Krymie. aer Płacąc wysok coio Ca 1g 
Rosja zamyśla ogromnie powiększyć swoją| Kanitz & Co., Wien, IX., Berggasse 8. 


flotę i na to 120 mil. rubli wyłożyć. | 


Ciągnienie 1. kwietnia. 171 


Petersburg dnia 23. marca. Jeneral- 


ap Dpat a. 3 Promasy na losy m. Wiednia 


był tu Paszie w towarzystwie licznych przy- Główna wygrana 200.000 zir. 
jaciół, którzy naprzeciw niemu wypłynęli sprzsdaje po $ airce stampo! SRi 


trzema paroweami. Witany z zepałom przez || AUGUST SCHELLENBERG 


tłumy, zamieszkał u ministra Tauszanowicza. Ery om Pi - po 
Rząd wziął udział w owacjach. Urzędowy ai ARYRY WAR). VOSA 
R A z Przy zleceniach z prowincji uprasza się o przysła- 
Odiek poświęcił osobny artykuł przybyciu į f nie 20 ot. więcej na opłacenie listu poleconego. 
Paszica do Belgradu. Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja” 


Prenumersta roczna zł. 1-70, na prowineji zł. 1-80. 
Londyn d. 28. marca. Z wysp Salo- NEEGA 
mońskich, w Australii, donoszą o straszliwych 
rzeziach. Mieszkańcy wybrzeży zapuszczają NEUSTEINA 
się w głąb kraju, zabijając ludzi i kupcząc | ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 


pieczonem mięsiwem ludzkiem. św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka- 
s k rzy a*lecany środek na zatwardzenie, Pudełka z 15 pig. ` 
Wiedeń dnia 23. marca godz. 2 min. 10 po | 1Oet, rolka 120 pig. 1 złr Przed naśladownictwem ostrze- ,- 
południu. Akcje kredytowe 304-35. Akcje alpejskie ' ga ję BE? © JA a kakda vas, petta: r 
3 . 4 i i nie ZAaDroLvo = 
Towarz. górniczego 67:30. A Akcje węgierskie Ban ku i ehronnym W ard onh in „św. Leopold“ z naszą firmę 
kredytowego 311'26. Akcje Banku anglo- austrjac- | „Apotheke zum heil. Leopold, Wien, Stadt, Ecke der Spiegel- 
Ą z a H | poid, p , 
pia D © Men © Pa. gni” ko- | gni Plankengasse“, Do nabyoin wo TD u pp ipai 
ei Karola Ludwika "75. cje kolei ocnej | P. Mikolascna, Z. Rnokera, K. Sklepińskiego i J. Beisera, 
252-50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 10190. | - 
Akcje kolei Alfóldzkiej —'—. Akcje kolei Państwo- | 
wej 242'25. Akcje kolei Lwowsko - Czern. 229'75. 
Akcje kolei węg. północno-wschodniej 178:50. Losy | 
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Jako woda do zmywania koni 


do wzmocnienia przed i po przebyciu większych trudów 
i do wytężającego pociągu okazuje się według długolet- 


komunalno wiedeńskie 150:75. Akcje Tow. tureckiego 
118'—. Galic. oblig. indemniz. 10475. Losy kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 206-25. Losy re- | 
gulacji Cisy Akcje banku dla krajów koron- 
nych 226—. Akcje Bankvereinu 108 75. Rosyjski 
rubel papierowy 129'75. Losy prem. węg. — —. 
43/10% renta wspólna 83:50. 50/, renta austr. 
papier. 99:59. 4'/, renta austr, złota 111:60. Ren-; 
ta 4°/, węg. złota 101:85. 5*/, renta węg. Daj 
wa 94:40. Napoleondory ——. Marki niem. 59'45. | 


Wiadomośsi giełdow s. 
Lwów, dnia 23. marca. (Z lzby handlowej.) | 


I. Akojo za sztukę. 
tadeją 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . j 207:— 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a. 228 75 
Banku hipoteoznayf gal. po 200 sł, w. a. 289:— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. 


JI. Listy zastawne za 100 str. 

Banku hipoteeznego galicyjskiego 6*/, - —— —. 
. p 5e/, . 10010 101.10 

« E gal. 5%/, wyl. 10%, p 10315 !0415 
Banku krajowego 4'/4*/ los. w 511. . . 9%: 98-— 


Towarzystwa kred. galio. ziem. 5%, - . 10080 10180 
h kredyt. gal. ziem. 1% . . «. 96—  97.— 
$ kred. gal. ziem. 5%/, los. w371. 100-80 10180 | 
= kred. g. ziem. 49/, los. w 41'/,1. 93-25 9450 
k kredytewego gal. ziem. 41/.9/, 

los. w 521. . . . . . . . 97.90 98:90 
J kred. gal. siem. 4*/, los. w561. 9225 9850 
IM. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 3°% —-— 57:50 

Gal. Z. kred. włośc. (d. 5°/) 2h . . . -—  48— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 

CH NOP wilo la a © o o GS EG 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne galieyj. 5%, m. k. . . . 10430 105:30 ! 

Kom. u krajowego 5|ę w. a. L em. . 100— 10l—; 

Połyszka krajowa z r. 1818 69/, w. a. . . 104— 106-— 

Pożyezka krajowa 1888 4*/y"fję . -. . . . 9510 %:— | 

V. Losy. | | 

Losy miasta Krakowa . « . » « « « . 24— 2650 

Losy miasta Stanisławowa . . « . . - 88:50 35-50 , 

VI. Monety. | 

Dukat holenderski . - . « . « « . . 5:66 570 

Du :at cesarski . . « «. « . « « « . 5 67 5:17 

ARE KREM | IE 959 9:69 

Półimaperjał rosyjski . .- «. . « . . . 9:89 10—. 

Rubel rosyjski srebny . . . «: . . . 1:36 1:48 

Bubel rosyjski papierowy . . . . « . 1-28: - 1-80?) ` 

100 marek niemieckich. . . « . « « : 5916 6015, 

Srebro za 100 zr. . - . e 4 4 e 4 —— —0— | 

Kupony w srebrze . . « + - 2 0 a —*— = 


a O E U O U 
Przyjechali do Lwowa 


dnia 23. marca 1888: 


Hotel Francuski. K. Dobrzyński z Podola rosyjsk. | 
8. Rudich z Radowca J. Wajdowski z Bóbrki. L. Frisoh , 


i W. Piek z Wiednia. 
Hotel Europejski. M. Torosiewicz z Pełtwy. P. Èa- ; 


stowiecki z Hadle. S. Bogad z Wiednia. J. Wielowiejski 
z Olejowa. A. Katz z Tarnopola. M. Zuckermann z Ho- 
łoszyniee. M. Neufeld i M. Herling z Wiednia. 

otel Angielski. J. Bejzym z Poradna. W. Kro- 
kowski z Mościsk. T. Nalepa z Pedwysokiego. K Kurier 
z Wołynia, M. Halpern se Stanisławowa. A. Lewicki | 
z Bnezacza. 

Hotel Warszawski J. Szeliński z Behorodczan. A. | 
Dal-Trozzo, W. Lubomęski i A. Nowakowski z Dublan. 
Z. Zarewicz i J. Świętecki z Przeworska. C. Neymann 
z Wimniey. 


NADESŁANE. 


RZEZ ZZ | 


Tm 


we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
Osobny oddział dla pań í osobny dla mężczyzn. 


| Urządzenie wytworne. — Geny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


św, Anny (f) 


niego wypróbowania 
Kwizdy c. k. uprz. płyn orzeźwiający 


skuteczny, ponieważ wzmacnia nerwy i nadaje 
ściegniom gibkości, elastyczności i świeżości które 
konia do niezwykłej wytrzymalności zdolnym czynią, 


Kwizdy c. k. uprz. płyn orzeźwiający dla koni, pra- 
wdziwy tylko zaopatrzony jest obok uwydatnioną marką 
ochronną i jest do nabycia we wszystkich aptekach austr. 
węg. Monarchii, en gros w droguerjack. 
Główny skład w aptece obwodowej w Kor- 
neuburgu obok Wiednia, Franciszak Jana 
Kwizdy e. k. austr. i kr. rumuń. nadwor= 
nego liwerznta. 116 f 


Znaczna ilość młodzieży nie może wyjść ze 


| zdziwienia, dlaczego Kapsnłki z esencji drzewa 


santałowego znajdujące się zwykle w handlu, nie 
sprawiają tych samych skatków co kapsułki przy- 
gotowane przez p. Midy. Łatwo jest to pojąć : ote 
w handlu znajduja się pod nazwiskiem Kapsałek 
z esencji produkta, pochodzące z różnych odmian. 
drzewa santałowego , często stara i zwietrzałe. — 
P. Midy przeciwnie, używa wyłącznie esencji san- 
tałowej z prowineji Mysora najświeższej, której 
przedystylował w tym roku milico kilogramów. 
Esencja ta delikatna, czysta, przyjemnego smakn, 
nie utrudza nigdy żołądka, a leczy w przeciągu 
48 godzin słabości, dla wyleczenia których potrze- 
ba było dawniej tygodni i miesięcy przy użyciu 
Kepaiwy i Kubeby, albo przy szprycowaniach. 
Jako pewność i rękojmię czystości należy wyma- 
gać, aby na każdej Kapsułce było wyryte nazwi- 
sko p. Midy. 140;8' 


najczystsza 
woda mineralna 


SZGZAWA-ALKALICZNA 
Najlepszy napój stołowy i orzeżwiający 
skuteczny w kaszlu, cierpieniach gardła, kata- 
rze żołądka i cewki moczowej. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. 


Pociecha matek przy kokluszu dzieci. 
Któż mie zna tej epidemicznej choroby, która za- 
czyna się od kataralnych afekcyj, a potem kolaj- 
no przeradza się w najgwałtowniejszy kurczowy 
kaszel, wywołujący wymioty i krwiotoki z ust i 
nosa. Koklusz jest postrachem matek, a męczar- 
nią dzieci. Nauka pie ma wprawdzie nań środka, 
ale natura ma przecie Środek kojący, a mianowi- 
cie w sodeńskich pastylkach mineralnych, które 
rozpuszczone w cie. łej wodzie i częściej zażywa- 
ne, są środkiem nmspokajającym , rozwalniujący m, 
który w krótkim czasie uspokaja tę przewlekłą ” 
chorobę, pociągającą za sobą niejednokrotnie zą- 
palenie płuc, a nawet suchoty. Czyż potrzeba je- 
szcze innej wskazówki dla troskliwej matki naj 
tę, iż te pastyłki na podstawie naukowych doświad- 
czeń uznane i zalecane są jako w tym względzie 
najlepszy, najobfitszy co do swego składu i naj- 
sknteczniejszy medykameut, £ można je nabyć we 
wszystkich aptekach, droguerjach i składach wód 
mineralnych po 66 ct. za pudełeczko. $ 

Przy zakupnie żądać wyraźnie sodeńskich 
mineralnych pastylek i biczyć, czy jest niebieski 
znak i podpis Ph. Herm. Fay. 


MSG" Do dzisiejszego numeru dołączamy dla 
wszystkich naszych prennmeratorów ilustrowa- 
ny Cennik. zoanej nsdworn*j fabryki kapelu- 
szy Antoniego Pichlera w Gracu (Rathhars- 
geninde 1), na który zwracamy uwagę czytel- 
ników. 
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Die reiebhaltigste und erste Modenzeifung 


DEB BAZAR 


Tonangebend fiir Mode nnd nützlich für Handarbeit. 
x Der Bazar bringt zur Selbstanfertigung der Garderobe 


doppelt so viele Schnittmusterbogen als irgend ein Modenblatt. 


DER BAZAR 


erschoint in reichater Ausstattyng : 


Mode, Handarbeiten, Colorirte Modenbilder, Schnittmuster in natiirlicher Grósse. 
Romane und Novellen. Prachtvolle Illustrationen. 


$ 


ist 


Alle Postanstałten und Buchhandlungen nehmen Jederzeit Abonnements au. 
Abonnementspreis vierteljährlich 2:/, Mark. 
(In Oestereich-Ungarn nach Cours). : 
Probe-Nummern versendet auf Wunseh unentgeltlich die Adminiatratien des „Bazar' Berlin SW. 


297 


str. 150 275 5— 


264 


Wszystkie nowości prześcignione. 


Dwa najpiękniejsze, najprektyezniejsze i najużyteczniej- 

sze przedmioty wiedeńskiej wystawy, nowo wynalezio- 

na patentowana Mechaniczna Maśniczka, za pomocą 

której w mniej więcej 5 minutach, z słodkiego mleka, 

śmietanki lub śmietany można ziobić MASŁO, Ceny 

tej maszyny są stosownie do rozmiarów pojemności: 
U.5 2 5 10 28 


Tylko złr. 3:40 kosztuje wynaleziona ed sierpnia 1888 
pateńtowana ręczna maszyna do- szycia 
pracuje pięknie, szybko, silnie, jednostajnie dziergając, 
szyja wsrystkie materje bez wyjątku i jest skonstruo- 
wana trwale z najlepszego lanego żelaza. — Powyższe 
przedmioty meżna za pobraniem peztowem lub po- 
przednią zapłatę jedynie i wyłącznie sprowadzać przez 


Central-Depot $. WEISS 


Wien, Stadt I., Sellergasse 7.D 


Królewskiego, Radcy Dr. Schindler- Barnay'a 


Marienbadzkie pigułki 


przeciwko zbytniej otyłośel, zatłuszezentu i korpuleneji s 


we wssystkich aptekach. We Lwowie u pp. Mikolascha i Kuekera. Prawdziwę, 
esli znajduje się marka ochronną i podpis. 188 


234 
50 litrów 


TEO 15:— 30 — złtr. 


Ta maszyna 


do nabycia prawie 


| Cena za 


Pożywna mączka dla dzieci 
z pierwszej wiedeńskiej fabryki mączki dla dzieci 
Franciszka Giacomelli 


jako niezrównany środek odżywczy dla niemowląt najzupełniej zastępujący 

mleko matki, uznana przez najpierwsze powagi w kraju i za granie:, dzięki 

swoim właściwościom i pożywności, znalazła ogólne zastosowanie i każdemu 

sumiennie poleconą być może — tem więcej, że codzienny jej koszt dla nie- 
mowlęcia nie przechodzi plęciu centów. 

Dostać można we Lwowie w aptece Piotra Mikolascha. 

dużą puszkę 80 ot., za małą 45 et. wraz z przepisem użycia. - 


Wępierskie wina górski 


zwłazscza z winbie Willany.wiasnej uprawy 
niemniej wina deserowe poleca najgoręcej 

po cenach bardzo umiarkowanych 
założony w roku 187% handel win pod firmą 


Wincenty Schuth & Co. 


właściciel winnie i producent wina 


w Villany na Węgrzech. 


220 - 


4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 24. Marca 1889 Nr. 70. 


| 2% 


i li lat 23, j Nastepuj list dzięk d- r r 
y Pomocnik handlowy, "iza" sory vo noiet a das ryeni T a DROBNE OGŁOSZENIA. 


Wyciąg bulionow 


1000 A 


, P ; zę RAF ne ET Szanowny Panie ! ie öd 
powiększa nowo wynaleziony lub na prewincji. Oprócz praktyki rezległej posiada dokładnie język niemiecki M po cencie wyrazu. 
pozy ovDOWN=E Tabliczki zupowe mięsne. i buchalterję handlową. Łaskawe zgłoszenia adresować: H. L. Lwów poste rest, 312 leslosriposk ok GAĆ 


|--Poza 
wyleczył mnie z mojej zastarzałej SPRZEDAŻ MASŁA własnego wyrobu 
głuchoty, której nabawiłem się pod-|urządziłem w handlu produktów wiej- 
czas oblężenia Sebastopolu. Dziś dziękijskich Stanisławy Pesel, przy ul. Halickiej 
temu środkowi odzyskałem, jakby cudem, |l. 15 w podwórzu. Detychcezasowych moich 
mój słuch na nowe, za ce też niniejszem|pp. edbierców uprzszam, by zechcieli ła- 
publicznie wyrażam Panu podziękowaniejskawie zaopatrywać się w masło w wyżej 


MIKROSKOP KIESZONKOWY 


jest przeto niezbędnym dla każdego 
przemysłowca, manezyciela, ucznia, co 
więcej ułytcezny w każdem gospodar- 
stwie do badania pokarmów i napoi. 


Mąki zapowe z roślin strączkowy ch. 


Skład centralny dla Austro-Węgier 
Jasomirgottstrasse 6. 


1 lub 2 wagony 


SZZN DO IZOLEL 


We Lwowie u Karola Bałłabana i Stanisława Markiewicza. 3067 


E 


Do każdego dodaje się abe O Z mocnych w dobrym stanie kupimy wd gotówkę. i każdemu kto cierpi na głuchotę, tenjwspomnionym handlu. — Z poważaniem 
opie: kosi da pd Pisemne oferty z podaniem ce:y za 100 kilegr. wagi i metr bież,cy nieoceniony średok zalecam. Zobowiązany |Jean Laisv w Zameszku, p. Żółkiew. 83 
tówkę lub oa Alic po Jedyna fabryka „54 udzież z oznaczeniem profilu adresować: „Adwinistrator Gazety Naro- ai: Ka aa e n aion 

e” i « x 
zł. 1"5O za sztuke w Amsterdamie. ERE A dowej. Lwów, dla L O. 16. 300]51-Extract) wynaleziony przez e, k. leka- 


rza dr. Schipek można dostać wras z prze- 
pisem użycia za 1 złr. 50 ot. w aptece 
Piotra Mikolaschua we Lwowie. 15 


EXPORTHAUS D. KLEKNER. 
Wien I. Postgasse 2. 


Sukna barneńskie 
Filip Ticho. Berno, 


Krautmarkt 21. 


rozseła na ubrania wiosenne i letnie 
za zaliczką lub za gotówkę. 


FABRYKA 
najlepszych holender- 
skich LIEIERÓW 
SKŁAD FABRYCZNY 


46 
s WD a 
b „a ia Fad Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4. 


Eg" Rocznie 3 ciągnienia "PE 
Słów zir, 200.000, 100.000, 50.000 „*:,; 0 ingerencji sądów 
He Losy Czerwonego Krzyża 


a | EEC UEEE NOWE W 0%, ©. ij 
olenderskie Losy Czerwonego Krzyża z 
I r owa ia Notarjusz 


w Dukii 
potrzebuje kandydata z egza- 
minem i czteroletnią praktyką 
legalną. Niezwłoczne zgłosze- 
nia są pożądane. 311 


przy zniesieniu 


PRAWA PROPINAGJI 


w Galicji 


T Dla dogodności szan. odbiorców urządzi- 

liśmy sprzedaż tychże prawdziwych likierów pra- 

wie u wsystkich więsej znanyeh firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że meje prawda. holend. likiery wyrabiem wyłącznie 

tylko*w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem Żadnej innej fabryki nie posiadam, 121 


Najmniejsza wygrana wypadająsa na każdy Jos najmniej złr. 14. 
podnosi się do złr. 26, 


| pk Losy Czerwonego Krzyża 


Najtańsze, najpewnie!sze, najintratniejsze. -- Królewski Bank m 
niederlandzki poręcza za nie. Dr. G. MAŁACHOWSKI 


WIN 


w 5-litrewyeb beezułkach z. pob. aniem 
oeztowam, beczułki i fracht bezpłatnie : 
fner czerwony 5 litr. zł, 250; Villa- 
nyer czerwone l trów b złr. 2'70; dolno- 
dalmatyńskie ezerwone 5 litr. złr. 2 70; 
Kariowickie czerwone, słodycz naturalna, 
6 litrów zł. 3:70 Badalsonyer białe 5 litr. 
zł. 270; Ruster Ausbruch, słodyez natu- 
ralna 5 litr. zł. 3:50; Tokaj wytrawny 
5 litrów złr. 4'50. Przesyłki kolejowe w 
wiąsaniaeh po 28 litrów po cenach znie 
żouyob. Herschaftl. Wein-Kellerei, Wien, 
Ottakring, Hauptstrasse 9. 299 


Sztuczka mir. 3'10, wystarozająea na gar- 
nitur mozki, gatunek debry zł. 3:50 
Sztuczka mtr. 3'10, gatunek lepszy tyl- 
ko sa . . . . . . . . Zł. 5— 
Sztuczka mtr. 3-10, najlepszy gatunek 
tylko za . . . . . . . zł. 7.50 
Sztuczka mir. 2:10, materjał na zarzut: 
kę, ezysta wełna . . . . zł. 3.90 
Sztnozka metrów 3-10 czarnego sukna 
z ezystej wełny, na zupełny ubiór 
salonowy . . . . . « . 


Wzory darmo i franco. 


cena złr. 1 z przesełką poczt. złr. 1:10 
wyszło nakładam 


Największy dom handlowy i rozsyłkowy 


J. & S. Kessler, Berno 


ulica Ferdynanda Nr. 
rozseła gratis i franoo wzory i oenniki 193 


Fabryczny skiad sukna. 


Letnie kamgarnowe R zrniaj A i prawdziwe angielskie szewloty í 

j desenio. Reszt-||3*10 metr. na kompl. ubranie męskie mha Ą 
a7 | i a PERT "kompletne męskie |[-n_ zł. 8.50, II-s zł. 750, IT-a zè 6— Ọ Oesterreich.-Holländ. 
ubranie 3 zł. Materjały na zarzutki 


Bakas e André Laurans & Co., 
Jak długe zapas starczy! Berneńsklejjnajnowsze kolory, najlspssy gatunek, Małżeństwo! pr i „wybór 


282 Amsterdam, Holland. 
resztki sukna, 3-10 metr. na kompietne||2'10 mtr. na zupełną zarzutkę zł. 6.— kyczących małżeństwa z stanu szla- 


ubranie męzkie, zt. 3.75 ESEE e GFT ET As IEEE | chockiego i mieszczańskiego w Niem- 
Męzkie artykuły modne. - z ; ozech i Austro- Węgrzech otrzyma na 
Koszule męzkie z szyfonu, kretonu, ex- Ge ściec, reumatyzm j iiai indy dA Gadestaniin jak per- 


Damskie artykuły modne. 
i inne słabości nerwowe każdego rodzaju General - Anżeiger m 


| MA M || 45 RE | 
Kratkowane I paskowane modne mate- fordu, najlepszy wyrób l-a sł. 180. 

s ay zz Berlin S. W. 61 

ułagadza szybko i uchyla MKK 


Cena [ost złr. 13 u'ega podwyższeniu -- Zamówienia przekazem 
l-b listem pieniężnym. 


Ho Losy Czerwonego Krzyża 


03 kEsiegarrii 


Najbliższe 
ciągnienie 
BE” 


już 1. kwietnia 1889 


Losy na wypłatę ratami 


Fry | Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie. 


Dokładne prospekty gratis i franko. 


Ważne dla kantorów, władz, adwokatów itd. 
Nowy patentowany wynalazek 


premiowany na wystawie światowej w 
Brukseli 1888 złotym medalem 


Teodora Reinera ıs 


Rozpowszechniający Aparat 


we wszystkieh większych państwach pa- 
tentowany, dzięki newym  urządzoniom 
łatwy do użycia dla każdege profana. 
Prospekty i próby druku franco i gratis. 
Więe im przysługuje zniżenie porta. Za 
najlepszy skutek gwarantuje się, — Cens 
aparatu z prasą w fermacie kwarte iken- 
eoptowym złr. 25, bez prasy zir. 15, na 
podwójne kwarto z prasą zł. 35; bez pra- 
By złr. 40. Płyty drukowe są de uży- 
sin także bez pras do kopiowania. Apa- 
raty pe 8 dniach próby w dobrym stanie 
' przyjmuje się napowrót. Zagraniczne pā- 
te sprzedaje się i Tin uje się chę- 
tnych udziału. 
Ważne dla drukará książkowych i litegrafij 
Msssyny kliss i frais w wielu pań- 
stwach zgłeszene do patentu i przyjęte. 
Th. Reiner, Leipzig. Parkstr. 1. 
EEE PZK OWN OD ——"__ | 


g U IE N aJ 


EDENE A |= 
rozseła za gotówkę lub za zaliczką JJ 
pe cenach zadziwiająco niskich i | 

tylke w najlepszym gatunku | 
178 l 
| 


, WYPADEK | 22 
w ubiegłym sezonie z pewedu ogól 
nego zastoju i braku pieniędzy. udało 
mi się zakupić wielki zapas ohustek 
do okrycia, mogę przeto teraz od- 
sprzedawać każdej daimie chustkę bar- 
dzo dużą, grubą, ciepłą i niezniszczoną 
po zadziwiająco niskiej oenic zł. 1.85. 
Modne te i znakomite chustki są 
z sajlepszej wełny w trzech popiela- 
tych kolorach, z piękną frenzlą. cie- 
mną bordiurą, 2 metry szerokie i dwa 
metry długie. Należy się spieszyć z Za 
uówieniami dopóki zapas starczy, oka- 
zja taka bowiem nie prędko sdarza się 
powtórnie. Rozsełka aa gotówkę lub 
za zaliczką przez: Exporthaus D. Klo- 
kner, Wien I. Pestgasse 20. 


7 


p R A 


ubrania dziecinne 10 metr. zł. 2.50. 


Joupon i plecione materjały 
w wsapókkiść aadmiyo kolorach l-a 
zł. 8.50 Il-ą zł. 2.80. 


Robotnicze koszule z oxfordu, 
mocny, dobry atunak 8 szt. II-a zł. 1.40 
I-a zł. 2.— 


MAJTKI z mocnego płótna, barchanu itd. 
I-a zł. 2.50, 1I-a zł 1.80 za 3 eztuki 


Normalne reform. koszule I majtki 
prsyjermna na late, wyciągające pot. 
r za sztukę zł. 2.— 


rjały, 60 ctm. szerokie, na szi-iroki i Il-a zł. 
~ Herbabnego ekstrakt roślinny. 


b aj „NCUPOXY UIN. kę" 


w cywilnych i wojskowych szpitalach ze znakomitym snutkiem wypró owany 


Podziękowanie. 
Pan Juliuse Herbabny, aptekara w Wiedniu. 


Ponieważ nadesłany mi Neuroxylin wielu już osobom skutecznie po- 
mógł i od cierpień reumatycznych zupełnie uwolnił, przeto nalegają na 
mnie, by znowu ten znakomity środek sprowadzić, proszę przet» o sześć 
flaszek nkjmocniejszego gatunku za zaliczką. 

Steinberg, Potzta St. Paul (Niższa Karyntja) 28. kwietnia 1488. 

Th Hinteregger. 
Cona fiakonu Neurorylinu (zielono opako- 
maj wanego) 1 złr., mocniejszego gatunku (opakowane- 
S] zo rożowo) na gościec, reumatyzm i porażenie 
aS] I zł. 20 ct, pooztą za 1—3 fiakonów o 20 et wy- 
żej za opakowanie 
M Każda flaszka w dowód prawdziwosci opa- 
jaj trzona jest ubocznym znakiem ochrounym, na co 
gi zwraca się uwagą, 2041 


Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 


ve Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit“ 
Jul. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 73 i 75. 


C. k. nprz. 


FABRYKA 


mebli żelaznych 
i łóżek ” 
SKŁAD FABRYCZNY 


Ringl & Co. 


istniejący od lat 25 
Wien 1., Wolzeile Nr. 24 


poleca wiełki zapas łóżek, łóżeczek 
dziecinnych, umywalni, wieszadeł, sto- 
liezków noenyeh it. d., niemniej wszel- 
kiego gatunku mebli ogrodowych po 
cenach znacznie zniżonych 
Cenniki franco. 


Odszczególniona I2 medalami. 


| 
d 


Okazja! Prawdziwe francuskie zefir: 
75 ctm. szer., w pysznych kolorach, 
10 metr. teraz tylko zł. 3.50. 
Materjały Brekatowe | Jacquard'owe | | F5 A eT 
60 otm. szor., w wszystkich możliwych ||2 par jedwabnych szkarpetek od potu 
kolorach 10 metr zł. 3.60. zł. 1.20 
Derie, najnowszy kratk. modny materjał, || plaid do podróży, 3.50 mtr. długi — 


czysta wełna, 10 metr. dawniej zł. 10,||1,60 cmt oki. prawdziwy angielski 
teraz tylko zł. 6.50. i Baja zł. 4.50 "R 


Nervy, 90 ctm. szer., w piękne pasy i||6 szt. Czapeczek dla mężezyzn i dsieci 
Koce 10 metr. tylko zł. 450. meday faron zł. 1.30. 


Deszczochron 
KA n 5 
To mowy 8 mim łe. 4. 7 |jolothowy sł 150, jedwabny sł. 830 


ATEAS WEENIANY,_prdwijnie. szeroki, ay, molao "AŚ obrędioa, z 

„czarny i kelorowy 10 mtr- sèr 6:50. | JEM kolorowym dla pań zł. 1. 

Kretony drukowano za 10 mtr. złr, 250, 

Letnie Jersey ładnie leżące, gładkie 
alr. 2:50, temborowane sèr 3. 


Płótno lniane I weby 


1 sztuka — 29 łokci. 


Dyskrecja! 


Na żądanie gratis i franco 
Szczegółowy cennik 


PARYSKICH NOWOŚCI 


wyseła 249 


Józef Hanke 


we Lwowie 
Rynek 1. 38 pod „Czarnym Psem“. 


Firanki. Kapy. Dywany. 


Firanki jutowe, najnowszy deseń. Kom- 
plety 2-kolorowa zł. 2.30, 4-kol. zł. 3.50. 


GARNITURY JUTOWE 


mianowicie : 
na cały garnitur tylko 
Metr. 3.10 złr. 8. 


air, 120 


3 mene koszule k 


oloro we 
„ biae 


=a 8.10 » 420 -——||2 kapy na łóżka, 1 kapa na stół (naj- P „ 9210 
x 2 Sztuka płótna domowego, dobry gatu-||nowsze tureckie desanie) 2 - kolorowe ża u i 
J $.10 wyborne Lii nek 4/, złr. 4:20, "l złr. 550. tł 8.50, audaronle), r . Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod aa pea 3 kobiece  „ 3% 


| dE 
3 Jary made aiao. > MUE Skład nasion £ 


niemniej bielizna dziecinna i kobie- | x r 
cr, fartuszki rozmaite. Wybór elbrzy- W Ma i SA Ner 


mi fabryka bielizny poleca 0%, trew I h Ą ó 
tów, wszelakich roślin w najle- 

R AE Ema ZEL: , pszym gatunku, a po najniżazej cenie 

30 3 SLETTODERSIE. Cenniki illustrowane gratis i franko 


Wiedeń — „Hotel Mótropoló.* 


Ringstrasse, Franz-Josefs-Quai. 810 * Wielki hotel pierwszorzędny, 
300 pokojów i galonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa- 
trzona w dzieuniwi wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“), pyszaa 
weranda, kąpiels w Dunaju i biuro telegraficzne w Rotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibng hetelowy przy dwercacn kolejowych. Przy dłuższym 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach. L. SPEISER, dyrektor. 


s 
a 3.10 najlepsze n 3— 
= 3.10 najlepsze » 12— 
a 2.10 na letnie palto „ 6 do 
Fabryczny skład sukna 
E. FLUSSER, Berno (Brünn) 
Plac Dominikański Nr 8. 
Wzory gratis i franco. Nieprzypa- 
dające do-gnstu odbieram. 


7 z. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt, 
fel , A. Sklepiński J. Beiwer, C. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stock- 
mar, W. Redyk, K. -Wiszniewski apt.; w Białej: Józ. Kolassa, A. Fuchs i 
R. Kelor; w Breedanych: A. Durst; w HBorszczowie: M. Niemozewski; w 
Czerniowcach: u Galiehowskiego. dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Wa- 
tra F Fritsch, w Drohobyczu: J. Aichriiller apt; w Gurahumora: B. Bo- 
tezat; w Horodence M. M. Axentow:'cz; w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała; 
w Jasle: R. Paloh; w Kimpolung: F Fritsch; w Kołomyi: J. Sideruwicz 
i E. Stenzel; w Kopyczyńcach M. Reder: w Krynicy: H. Nitribit; w Mtłówoe: 
M. Quirim; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Niżankowicach W. Włodzimie- 
ski; w Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu : A. Mańkowski; w Prze- 
myślanach Z Barain w Radowcach J. Rosignon i Decani; w Sado- 
górze: Rabinowicz; w Sniatynie: F. Niomozewski; w Suczawte: Ed. Liszka 
1 J. Haberman; w Sanoku F. Giela; w Stanisławowie: A. Beili i J./Ma- 
cura apt; w Samborze: Aleksiewicz apt.; w Starożyńcu: 1. Fillenbeun ; 
„ Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kahane; w Tarnewie: St, Pawłowski, w 
Ustraykach : J. Riedl; w Wsl.mowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w c. k. 
apt obw. A. Dadleca. 


Sztuka Weby- King |; Stebnowane letnie Rouge-kapy 
micki iaaply PRA H toie |kopletnie długie i szerokie 1 szt. zł. 3- 
t i i ©, + zd. 3" S. ma” ar a EŃ . 
hmm ej, str. 7:50. saar UE ok, a mir. długi, 

trwały J. gat. zł. 350. 

Sztuka oxfsrdu I zefiru najnowszy RAE MN 7 
wzór, II. złr. 4:50, I ztr. 6750. GARNITURY RYPSOWE 
e ? kapy na łóżka, 1 na stół, Aazjmo- 
BUG" Koszule dla kobiet. "AMH |dniejsze zestawienie kolorów zł. 4.50. 


6 koszul kohiecych z silnego płótna, ||Firankl koronkowe, najnowsze desenie, 
w ząbki zł 3:25, z haftem zł. 5. 100 ctm. szer, za 1 metr 25 et 


3 szt. nocnych gorsetów Atłasowe parasole ezarne i kolorowe, 
z najlepszego szyfonu z ładnym haf- |z nujmodnieiszego materjału, za sztukę 
tem I-a zł 4. , II-a zł. 1.80. zł. 2, 2.50 i 3 — 


Rozsełka za zaliozką. — Nie nadające się zmieniam. 


| 


WYPADEK | 228 

W ubiegłym sezonie z powodu ogól- 
nego zastoju i miezwykłego braku pie- 
niędzy, udało mi się zakupić wielki 
zapas ohustek do okrycia, mogę 
przeto teraz odsprzedawać każdej da- 
mie chustkę bardzo dużą, ciepłą i nie- 
zniszczoną po zadziwiejąco niskiej ce- 
eie zir. 1'85. 

Modne te i znakomite chustki są 
z najlepszej wełny w trzech popiels- 
tych kolorach, z piękną frenzlą, cie- 
mną bordiurą, 2 metry szerokie i dwa 
metry długie. Należy się spieszyć £ za- 
mówiemiami dopóki zapas starczy. Ros- 
sołka za EDA lub za zaliczką przez: 
Versandt-Etablissemeat Schmiedt. Wien, 
Margarethen. 


Kto pragnie dobrobytu | 
zechce % całem zaufaniem przesłać swój 
adres ped znakiem: „Wohlstand 5000. 
Hauptpost restante Prag“. Odpowiedź 
nastąpi gratis i franco. =i 


Sadzonki i nasiona leśne 


przssyła za zaliezką na wszystkie stacje 
kolei i pooaty 


Leśnietwo Zassów pod Czarną. 


Nasiona: sosny zir. 1 30 — świerka 60 ot. 
medrzewia et. za 1 funt. 

Sadzenki: sosny rocznej 50 ot., 2-letn. 1 at., 
świerk 2-letni 1 zł., 3-letni zł 1:50, mo- 
drzew Ź-let. Qzł., akaoja rocz. zł. 1-50, 


elszyna, brzesiea, akacja 2 i 3-let, 3 zł 
316 Wszystko za 1000 sztuk. 


rozoh>dzi się po ostym świecie. Głónae astępitwo i rozsełka dla 
Austro Węgier : ©. A. IHLE, Wiedeń, l., Kohlmarkt 4. 


Ktokolwiek ma zamiar kupić jakąkolwiek drabinę , 


niech zażąda przedtem ilustrowanego cennika i prospektu o zmyślnie skon- 
struowanych, składanych i bardze mocnych drabinach 


z |. austr, patent. fabryki drabin i rusztowań 


Wien, Heiligenstadt, Nassdorferstrasse 101. 
Fabryka ta jest nadwornym dostawcą dla e. k. pałaców, 
teatrów, ministerjów, kelei, fabryk, straży ogniowych itp. 
Utrzymuje p r na składzie : Rozsnwane, podwójne I transmisyj- 
ne drabiny każdej wielkości, niemniej z drzewa sogn, i Jasionowego. 
Jedyna fabryka Austro-Węgier patentowana w Europie 

w r. 1888 premłowana 5 razy. 166 
Ka. 


BE Poszukcujemmy agentów. 


19 Czy” lato: Cay nimaa? 


zawsze stwierdzą swą użyteczność płynny 
którege można bez szezotkowania w minu- 
rych blask utrzymywać się będzie w wilgo- 
przemakalność trwa dni kilka. Nada e 
dobny jak od laka i czyni jejakby nowemi. 
dla industrii skórzanej i skórze nieszkodliwy 
6 lat wypróbowany. Rozsyłka : 2 flaszki złr. 


Ważne dla o. k. wojska 


francuski momentalny azwarc, za pomo 

cie mieć Świecące jak lustro trzewiki, któ- 
ci, barwę swą nie traci i równie jak nie- 
wszystkim matecjałom skórzanym blask pe- 
Jedymy zbadany przez c. k. stację próbną 
preparat, wprowadzony w c. k. armii i od 
1 30; 6 fla. złr 3; 12 fla. zł 4:80 wolne od perta. 


1 P. T. właścicieli koni 


jest Gaertnera patentowany szwarc (szwáro tłuszezowy), Non plus ultra, szwarce do uprzęży i armatury, tłusty, 
czarny i o matowym połysku równecześnic.Nadaje artykułom skórzanym ciemnocz"rne wyglądanie i pedwójną 
wytrzymałość, gdyż składa się tylko z tłuszczów, mie treci barwy na powietrzu. a raz zbrudzony, odnawia się 


przez samo obmycie. Tani, bo bardzo oszezędny, 


dlatego godny zalecenia wszystkim szewcom i rymarzom Nie- 


zbędny dla wielkich furmanów, domen, tramwajów itd. do uprzęży; znakomity die leśniczych, ekonomów, 


Niezrównana ta specjalność niszczy z zadziwiającą siłą i szybkością wszelkie robactwo w mie- 
szkaniach, kuchniach i hotelach, niemniej tępi je na naszych zwierzętach domowych, w stajniach, na 
roślinach, w cieplarniach i ogrodach. Prawdziwy wyłącznie tylko w oryginalnych faszkach z podpisem 


alk BO a TU E E dom, Gem ma BIO O a 0 aaa wola od porda i marką ochronną. Proszek, który w sklepach sprzedają na wagę, nie jest nigdy „specjalnością Zacherla*. 4 
nigi od Serc takia EOS Ea drewainaych i puszkach blaszanych. We Lwowie i innych miastach Galicji znajdają Się składy tam gdzie są wystawione A 
ò iwo. PEMP + q 

n wszystkich leparyoh kupsóy, koni Eb KREM kóry wa Lzawia. oj 05 moja zmie Giaa plakąty Zacherlina. u i 

wieap 2075n otdzłoś 3 chem. fabryki RICHARDA GAERTNERA, prot. firmy i lweranta c.k. armii; ' J 7 ACHERI, p te 

; Kan : L, strasse Nr. Í I | 

ik denci F : Alojzy Hüb ie; j G 

3 Konya kogo a Gagi fa, Sklady - Alojay baw, Gz Hango, we Lwonie o „ Wiedeñ, Goldschmiedgasse 2. I 

| r; 

lr 

Ld a F e T K 

PASY DOMA 4 D O M G 7. 14 N Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży "E 

PA ża u Alojzego EItLbnera 
OLIWA D O MASZYN Lwów, ulica Karola Ludwika I. 13. i 

a h 

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Qzerlańskiej, Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). X 

o 


